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zerwał z pokojową drogą i postano~ 
wił walczyć do ostatniego tchu. · 

Ale także w polityce państw o· 
wych mocarstw nad pokojem czuwa
jących, jakże wiele si~ zmieniło! 

Gdzie si~ podziała solidru:no ~ 6 
Europy'? gdzie jedność t11pjporozumie
nia i trójprzymierza! j ak~'e daleko po
sun~ły się ·, wzajemne nieufności i 
niedowietzania'? Jak wzrosfy zbroje
·nia w Austro-W ~grzech ·i we Francji: 
Co się 'w tym czasie przygotowało, 
to chyba. nie uciecze. · Miały si ę od

'być ma~ewry w Galicji w połowie 
stycznia,' rzekomo dlatego, żeby sko
rzystać z masy nagromadzonego woj
ska, w ostatniej chwili czy dla wiel:. 
kich mrozów; czy tet dla innych nie
znan;t,ch przyczyn · manewry galicyj
skie · zostały odwołane. · :Ale .nie wpły!. 

·n~o to woale na uspokojenie. Pow-
D.zisiejsz1. nume:r' · składa , si~ z ·s 'szechne jest • uozueie, ' te· "wzajemna 

.kohunn. -wra~liwość' z ka.Mym dniem wzrasta 
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j~ell zalecamy, to · . - · , · ' · W·t'd n·· h ~~~i~: a . se lese · en 
Wtorek, 11 lUtego 1918° r. 
D Ż i ś: SaturniDa P. 
Jutr o: Eulalji .P. M. 

i ie stan obecny nie da si~ na 'długo 
.utrzymać. ,Więc albo' rozbrojenie, o 
.którem niema mowy, albo wyciągniEr 
.eie konsekwencji z przygotowań wo

' ·Jennyoh. 

Zqdać wszędzie! 
„ , . 
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Zakład przyjmuje wszelkie wchodzące w ,.zakres pr&l.1J1 chemicznej obsta
lUDkt. Pierze 1 farbuje .garderob~ męską 1 damsltą .od najskromniejsze:! do nai· 
·'W}'kwintni"J!!Zej, esyścl dpan7, meble, portje'ry, gobeliny; plusze, flksamity, 
koronki, pióra i ftranki, dekaL,-m~ t.kantny w małych kawałkach jak h:!l.łych 
1atukach po cenach nadnyczaj niskich. 
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· Przed dwom·a miesiącami zada-

====::;:::=::;:===;:::=;:;::;=~ .wala1,10 , się fo~mułą Poincar'ego o 
.iak zwanej desinteressement teryto-

Wobec nowel' 
. ., ""'oJny. 

~jalnem i dziś niema wcale obawy, 
iteby _którekolwiek z mocarstw wiel
_kich chciało na Turcji zarabiać i 
miało widoki na łup z podziału Tur-

Po dwu miesiącach zabiegów po- cji, ale niemniej jednak wielkie inte-
. kojowy~h roke>wania pokojowe zosta- resy kolonialne europejskich mo-
ły zerwane, zawieszenie broni zostało carstw w Azji i obawa, ~e mote 

-wypowiedziane i 1 we · wtorek rozpo- przyjść do podziału, sfery wpływów 
CZf4ł& się dalsza walka. w Turcji Azjatycki ej w wysokim 

Właśnie dwa miesiące mijają, kie- stopniu utrudnia spokojne rozwiąza
dy ostatni raz działa grały ~a polu nie zawikłań. 
walki. Od tego czasu wiele si~ zmie- Wobec. ogromnych , przygotowah 
niło. Na polu- walki -wszystko zosta- _n~· ~ądzie i n~ ~.orz.u, jakie Eur~pa 
ło tak, jak je pozostawili walczący w militarna . poczymła, ~y~uch . WOJDY 

chwili, kiedy zawieszenie broni zo- _na Bałkana~h, wzmaga mebezp1ec'lień~ 
stało 'zawarte: Aie w 'polityce państw, .stwo. og~l.neg.~ .~awi.kłania i konfla
jaUe wiele od · tego czasu zaszło gracji europe.J sk1ej. 
·zmian! . Jeszcze dziś zapewniają ze wszech 

, Tur"ja przeszła przez wewn~trz- f<tron, ~e nikt nie myśli naruszać po
. Dl\ rewolucj~. now;r rząd młodoture- koju europejskiego i cała troska mo-

, .clri zyojenił ""utiełn.ie Unje pomycznĄ, CĄrstw euro-pejskich .skierowana _jest 
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•ku zlokalizowaniu wojny na Bałka
nach, ale z drngiej strony wiele prze
'mawla za tam, u wobec bardzo rół
'nych interesów i odmiennych kierun
ków politycznych zgoda wielkich 

• 

mocarstw nie da sit) na długo uusy
mać, a w tej samej ehwili, w której 
objawiłaby się niezgoda między mo
carstwami, należącemi do dwu od
miellllych grup so.juszów, powszechna 
wojna stałaby się nieunikniona. W ów
czas nie czas ,już byłoby , mówić o 
i1okahzowaniu wojny na wschodzie, 
\\·tedy wojna może ogarnąć takie te
reny i takie kri:iie, które jeszcze dziś 
stanowczo wypierają si~ wszelkich 
zamiarów wojennych. 

Bywają w historji pewne konłeez.. 
nośoi, na które składały si~ całe lata, 
dziesiątki lat przygotowań i których 
unikn(lć niepodobna. Jeet wielka o
bawa, że nadchodzi właśnie teraz 
chwila. wyciągni~oia konsekwencji ze 
w·szystkich poprzednich załoteń i 
przesianek politycznych. Wówczas 
.konieczności historyczne stanf\ si~ 
nieuniknionym powodem. prowa~ą
cym do wojny. 

Jest to riecz zupełnie zrozumiała, 
!e wielkie mocarstwa ~a cenę dal-
9zych zbroje:d i dalszego przygoto
wania na lt\<hie i na morzu chcą 
Jeszcze raz od wlec motnośó i ko.
nieczność ostatecznego starcia, ale na 
długo taka metoda jut nie wystarczy 
wobeo tego, M są sprawy, które :pa
ruszone, b~dt\ wymaf?ały obrony i 
walki. Zresztą nale'ży pamiętać, te 
te , przygotowania także nie były bez„ 
celowe, że miały pewien podkład i
deowy i że pewne państwa, pchane. 
koniecznością historyczną, musiały 
być zdecydowane do wyciągni~cia 
konsekwencji swej historji, swego 
położenia geograficznego i sw~j wresz-
eie przyszłości dziejowej. . 

d'ut dziś widoczne, te wobec 
~mian w Turcji, mocarstwa należące 
d~ odmiennych sojuszów rótne zaj~
ły· stanowisko. Jedne widocznie po
TDaga.ją Turcji i gotov.:e są obok mo~ 
ralnego poparcia takte i do mater
jalnej pomocy. W ostatnłch dniac~ 
Niemcy zrealizowały potyczkQ 160 
miljonów marek dla Rumunji, która 
ppzwoll Rumunji stanowozo wkroczyó 
ua teren wypadków wojennyc~ w 
roli sprzymierzeńca. trójprzymierza, 
a te sama Niemoy w takiej chwili 
ciQZkiej znalazły jeszcze 50 miljonów 
dla Turcji, której pod pozorem. po
tyczki na tramwaje i koleje lokalne 
uinotliwi&jl\ prowadzenie dals,zej woj
ny ze zwij\zkiem. bałkańskim. 

Tak więo widoczne jest, jak jedi;. 
na grupa państw sympatyzuje z 
Turcjt\ i przychodzi jej z pomo-oł\, 
pódczas .kiedy druga interesuje · siQ 
Serbje, i Bułgarją i także czynnie je 
wspomaga, zamy.kaj~o kredyt i wszel
ką pomoc dla Turoji, oraz dla mo
earstw trójprzymierza, a otwierają 
kre~yt pailstwom porozumienia. 

·· Niedawno pewien bankier berliń~ 
\i'ki wyrazić się miał. te gdyby wof
ą~ miała kosztowa6 12 miliardów, to 
sumQ tę znajdzie jedno mocarstwo 
i\'e Francji, a drugie w Niemczech. .., 

Niewiadomo, ozy tak łatwo, jak 
we Francji;· tym głównym rezetwoa
rże kn:pitału, zna idzie Śi~ kredyt :w 
1-łiemczech i Austri i, ale Wl\tpić 'm~ 
można, te obok u.krytych rezerw i 
zn.pasów wojennych; tak · w Niem· 
~ech, j'ak w Austrji jeszcze jest pod~ 
dostatkiem kredytu i środków na 6• 
płacenie kosztowne„ trzymiesi.ę~zn~j 
wojny. 
, Co potem bt:d~ ro biły narod1 

pokonane, jakie ruiny sterczeć b~dł\ 
ekonomiczne, ja.ka straszna nędza za
go~ci w zniszczonych miastach i sio
łach. Jak dot.kni~t1 sostanie prze-

mysł i rolnictwo - o tych zniszcze
niach czas będzie mówić potem. 

rozwinąć i zużytkować !!lwobodnie 
wszystkie zasoby sił produkcyj
nych. 

O~ywienie przemysłowe wzmogł-0 
przedewszystkiem za,potrzebowanie na 
ręce robocze i to w tempie, jakiego 
mo~e i~dzie nie spotykamy w Eu
ropie. 

powyższego projektu nie wniósł pod 
obrady instytuc-ji prawodawczyoh. 

Ale narody mają sobie od natury 
nadaną siłę odrodczą, która je w 
krótkim czasie napowrót do normal
nego po woJnie stanu przywraca, a 
owszem nawet do szczęśliwszego, a
niżeli przed wojna.. To też po strasz
n;yeh dniach zniszc~enia nastł}puje 
epo:Sa rcazwoju ekonomicznego i po
wrotu do utraconych kórzyści i dóbr 
materjalnyc.h i moralnych. Nawet 
ludność po wojnie odradza się silniej, 
aniżeli w okresach pokoju, na pou
stawia pewnych niezbadanych jesz
sze praw popu1acyjnych. Ale ta po
ciecha na nie się przyda tym, któ
rych zawierucha. wojenna znjszozy i 
pogrzebie. 

edług danych inspekcji fa
brycznej, pod jej dozorem w końcu 
roku 1911 było w calem państwie 
16,600 zakładów P"2iemysłowych, _za
trudniających 2,0~l,198 robot., gdy w 
roku 1910 - 1,851,955 robot., a \\' ro
ku 1909-1,832,733 robotników. 

Przyrost robotników w ciągu ro
ku 1911 wyniósł 99,243 osób t, i· 
5,lproc. w stosunku do Jiczby robot
·nikó :v w roku 1910, kitidy przyro t 
był jeszcze pot 1,~niejszy, bo o 119,171 
robotników t. j. 6,~ pr. w stosunku do 
r. I 909. 

W ciągu więc dwu lat ostatnich 
proletarjat Rosji powiQks~ył si~ o 
218,415 nowych pracowniJców (t. j. 
bez mała o 12 pr.) co wraz z rodzi
nami da miljon1 głów ludno-śei prole-

Jak wi~ać z listu,_ Andrejewskij 
na1i . kał meprzezwyc1ężone ·przesz
kody ze strony synodu. „Przedstawi· 
ciele świątobliwego synodu - pisze 
w liście - kilkakroć oświadczyli, te 
cerkiew prawosławna tej newośm 
(reformy kalendarzowej) nie może 
przyjąe dlatego, it kalendarz grego
rjański jest uswięcon1 :po~ , Pa.
pil.::""\''. 

P.„ Andrejewskij, ehoąo unikną6 
konfliktu z synodem, oczekiwał at. 
się urzeczywistni projekt kalendarza 
„ wszechświatowego", zapowiedziany 
przez sfery handlowo-przemysłowe 
Europy Zachodniej. Lecz po zbada
niu sprawy okazało się, M ten pro.
jekt był omawiany na zjeździe fian
dlowo"przemysłowym: w Londynie w 
roku 1910, i pozostał w zawieszeniu. 

Tymczasem wszystkie państwa 
cywilizowane; a nawet Chiny, u~ywa
.ją kalendarza gregorjańskiego. Rosja 
wobec tego .Jest jedynem Eaństwern, 
które pozostało przy .kalendarzu ju
ljańskim. 

Tak niemiłosierne są pra.wa woj
ny, która zdaje się .byÓ takiem sa
mem prawem natur1 jak są prawa 
tycia i rozwoju. 

Szczęk broni słychać na świecie. 

obcoplemiennych. 

tarja.ckiej. . 
Jest to przyrost ~dumiewający, 

nie maiący wzvrów w przeszłości, 
świadczący w jak przyspieszonym tem 
:ple odbywa sil) pr~letaryzac.Ja kraju. 
Reforma· rolna 28 listopada 1906 .roku 
pozbawiła ziemi miljony ludności 
wiejskiej i dostarczyła kapitałów i 
poddostatkiem · tanloh sił roboczych 
-- głodna wieś rosyj~ka ·zasiliła prze-

W tych dnlaoh w 
0

mfnłsterjum mysł w materjał ludzki. 
oświaty zo~tanie ukończone opraoo- Cały ten dopływ nowych sił ro
wanie przepisów. tyczących si~ szkół boczych zużyty został w istnieiących 
obcoplemiennych. jui zakładach przemy$łowych, bo z 

Impulsem do rozpatrzenia odnoś- 99,243 robotników, o .jakich powięk
nych przepisów były setki próśb, szyła się w r. 1911 armja pracy w 
uchwał, telegramów, które zostały Rosji, zaledwie 27,298 robotników za
podpisane przez tysU.\Ce osób. siliło nowe fe.bryki; główna Hoś.ć ro-

: Naczelnym lejtmotywem wszyst- b?tn~ków. llrzy_czyniła się do spotęż
krnh tych próśb było błaganie o po- ~uerna .JUZ 1s~mejących. Ta ~zrasta
wstrzymanie przepisów traktujących. Jąca tendencJa do koncentraeJI przed
o szkołach początkowy~h dla· obco- sl~biorstw jest bodaj cechą najhar
plemieńoów, . zatwierdzonyGh przez dziej charakte~ystyczną dla współ
ministerjum 1 stycznia 1907 r 1 0 czesnego rozwoJU przemysłowego Ro
umożliwienie obcoplemieńcom'' nauki sji. Jak ~aś d~leko posun.iętą jest 
w j~zy.k;u ojczystym. ~oncent.~ac7a, śwrndczą rówmet cy.try 

W końcu zeszłego roku odbył się 1nspekcJ1 fabryczne}; 53 proc. ogól
w Petersburgu z3azd kuratorów okr~- nej liczby robotników1 prac9wa{o w 
gów naukowych, naczelników dyr~k- 787 fa.brykach (ponad óOO. robotn. 
cji naukowych i inspektorów szkół k!lżda), 87 proc.-:-w iab~y.&ach śred
że wszystkich miejsoowoś'Ci, zamiesz- n~oh (od 100- C>OO ro botmków); wresz
kałych przez obcoplemieńców. cie tylko iO proc. w fabrykach drob-

Zjazd ten wypracował proJekt nych. .. 
prawideł rozszerzających do pewnego W tym szybkUn. stu milowymi 
stopnia prawa obcoplemieńców w ste- krokami odbywającym się postępie 
ne nauczania po~zątkowego. przemysłowym państwa i wzroście 

Projekt ów proponuje, by szkGły klasy robotniczej, Królestwo nie ust«r 
początkowe dla obcoplemieńców by- puje miejsca. Okr~g inspekcyjny 
ły otwierane na zasadaoh ogóluych, warszawski, obejmuJący zresztą i 
jako tet z zastosowaniem przepisów część Litwy, wykazuje w roku 1911 
specjalnych. W szkołach miejskich równie~ przyrost o 6 proc. robotni
speojalnyoh nauczanie w ciągu pierw- ków fabrycznych, mianowicie w ro· 
szyoh trzech, do czterech lat po- ku 1910-808, 784 i w· roku 1911-
winilo się odbywać w j~zyku 827,438. W dwu najgłówniejszych 
ojczystym uczniów. Nauczanie ję- gubernjach: piotrkowskiej wzrost ze 
zyka rosyjskiego powinno się zaczy- 166,052 na 164,402 i warszaws.ltiej z.e · 
nać jut w pierwszym roku szkolnym 78,625 na 78,480. Ale cyfry powyt
uczniów, notabene ze względów peda.- sze nie są wystarczające. Wzrost 
gogicznych w języku rosyjskim. przemysłu naszego posuwa się jesz-

Personel nauczycielski powinien cze szybciej i objął Jiczniejsze rzesze 
się rekrutować z przedstawicieli na- robotnicze, 
rodu, ~o .któr~go sz.ko~a naleiy, lu.b · 'z . danych zebranych przez re
z ros1an, ktorzy ~naJ.ą g~untowme dakcję roczników „Przemysł i Han
Ję~j .ir .ojczysty ucz.ma l ·~ " odpo- del Król e-. twa Polskiego", a przyto
w1edme kwal1flkac1e. . czonych w ksiątce p. Pietkiewicza ~ 

Religja powinna by6 .wykładana przemyś.le Królestwa w :roku 1910 
przez duchownych . odnosnych wy- widać, te liczba. rob9tnlków w prze
znań pol_econy~h przez władze du- myśle przekroczyła · ju~ 400,922 glów 
chowne I zatwierdzonych przez wła- (w gub. piotrkows tne;-207,820, war
dze nauk~ ·e. . . . szawskiej-ll6~406) i od roku l90l-

Pr8;w1dła wyże} w1m1emone 111~ 1902 wz1.1osła o, J36 tysj~cy, t. j. w 
tyczą_ się .szkół profes1onalnj eh t. J. przeciągu ośmiu lat o 58,3 proeeniu. 
rzem1 eslm czy eh. 

Projekt tych ·przepisów .został 
rozpatrzony w ko:ó.cu grudnia r. z. 
przeż ministra ośw1aty, ktGry przy
.znał, it Jest możliwy d.o. przyjęcia 
i .tylko rozkazał pocfjynić pew~e :po-
praw ki redakcyjne. . 

. •Vkrótce projekt ów b1~tlzie :przed· 
stawiony do rozpatrzenia .ltadzle mi
nistrów.· 

~ Wzro~t ~la~f r~~otni~z~j. 
• ' •• 11·,I • • 

Lata o_statnie ·- lata ap!ltji w 't.y
eiu ' volHyczno-społeeznem Rosji -
były latami potężnego rozkwitu prze
mysłu. iwłaszcza od roku 1910* 
przt1mysł wl\roczył w okres świet
Dych konJuutur. pozwalaj~cych mu 

O zmianę kale 
....__.....,,_, ,; 

W roku 1909 c.złonek. Rady i>ań
stwa p. Andrejewskij rozpoczął sta
rania w c.elu zaprowadzenia. •. • Rosji 
.ltalendarza gregol' fańskiego, u7,ywa
nego d2:isiaj przez wszystki~ narody 
cywilizowane. Andrejew~kij zebrał 
pokatną liczb~ zwolennHrów ·reformy 
kalendarza, bo ~od. wnioskiem .jego 
podpi$ało się 89 N~łonk~w ~ady pań
stwa, lecz dotychczas . wnrosek po
wyższy przez instytucje' prawodaw
cze nie był rozpatrywany. 

Obecnie autor tego projektu An
drejewskij, w liście, wystosowanym 
do zwolenników reformy kalendarzo
wej, tłomaczy powody, dla ·rt4rych 

P. Andrejewskij Sf\dzf, te obec
nje _ należałoby znaleźć wyjście z te
go położenia, jeteli Rada państwa 
zechce trzymać się opinji Synodu, 
reforma kalenda:rzowa nigdy się nie 
urzec'Jjywistni. Synod bowiem łączy 
tę ,retormę z obchodem swiąt Wiel· 
kanoonych i uzale~nia je od zgody 
wszystkich cerkwi w~hodnich, 

O sejmie finlandzkim. · 
Nacjonali~łyczny „Swiet" z t,y

wem zadowoleniem przyjął wiado
mość, te sejm finlandzki wybrał na 
swego talmana socjalist~. _ 

„ W ~yoiu nas~j F'inlandji jei;;t 
to wydarzenie bardzo .ważne, ~ 
powiada „Swiet". I według na
szego głębokiego przekonania ~ 
bardzo pomyslne. Wogóle soeja
lista partyjny vr roli prezesa 
parlamentu - to wypadek file· 
bywały, a więo ·i niezbadany. 
Ale dia. Finlandji socjalista To
koj jest o wiele lepsży od 
szlachcica szwedzkiego Swinhu
wuda. Daleko lepszy: i odp<'
wiednie.}szy z punktu widzei1ili 
państwowośei rosyjskiej". 
Na potwierdzenie swych słów, 

„Swiet• wylicza wszystkie dawne 
„grzechy" Swinhuwuda i wyraża na
dzieję, te socjaliści pogodzą Finland
czyków z Rosją. 

„Mamy nadziej , te sejm, mo-
. te wprawdzie nie odrazu, spel ni 
i drugie życzenie „Swieta": tio
rzuci bezowocną „samobójczą" -
według słusznei uwagi człon !rn 
Rady państwa Deitricha - poli
-tyrkę bezowoenyoh protestów i 
zuchwałych mów, a przejdzie ilo 
niezoędnych dla Finland.ji prao 
nad uczoiwem zespoleniem tych 
kresów z Rosją, bez szkody dla 
nadanej krajowi przez . monar
chów rosyjskich szerokiej ~ wew· 
n~trzne) autonomji ziemskiej". -
"Nowoje Wremia• także tryum · 

fuje z powodu niewybrania p. ,Swin
huwuda, ale mniej optymistycznie 
żapatruje si~ na wybór p. Tokoja . . 

"Socjaliści wcale Jlie . myśli\ 
narażać istnienia sejmu. I dlate-

1 „ go na abonowanem dotychczas 
przez p. Swinhuwuda kr.ześw, 
zasiadł soc,jaiista Tokoj. W ten 

-:-sposób przewodnictwo w sejmie 
'Wym kn~ło si~ z rąk kahał~ ale 
czy dostałQ się w lepsze r~ce -
to jeszcze niewiadomo• • 

wr 
(' ' r d,. t l- ·1 . beko 

w rozmowie ze w pr cown il:::iem 
·ga~et~· „Dzień~ o·śwtt1Jezyt, 1t proie!t 
samorządu · mló1a 1~ ~ K.róleshne. 
Polskiem w niijlll\Mrui.1 puyszłośei 
wejl:izie pod obrady 'Plenum. P. Sze· 
beko jest pewny, M cenzus· dla. loka
torów zostanie podnjesl-Ony do nor
my, propono~anei prAez '!). ?in.owje
\va, a mo~e nawet 1okat.orow1e zo~ta· 
ną zupełnie pozbawioni , praw 
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skich. Komisja Rady państwa. 
rozpatrująca projekt samorządu miej
skiego w Królestwie Polskiem, oma
wiała sprawę kontrolowania przez 
rząd działalności zarządów miejskich, 
oraz sprawę rozwiązywania rad miej
skich. 

Komisja potwierdziła swoje po
stanowienie zeszłoroczne, orzekające, 
te kontrola powinna dotyczyć nie 
tylko spraw, związanych z prawnoś
cią, ale tet z celowością. 

Sprawa rozwiązywania rad miej
skich wywołała wielką dyskusję. 

W projekcie Dumy ,przewidywa
no, te wobec nadzw;rczajnych okolicz
ności zarząd miejski mote za Najwyż
szym rozkazem rozwiązywać się, z 
tem, teby w przeciągu nie więcej niż 
~ miesięcy od dnia rozwiązania ozna
czyć nvwe wybory. 

Komisja Rady państwa w roku u
biegłym usunęła te artykuły projek
tu Dumy i postanowiła, te rozwiąza
D1 zarZĄd miejski mote być zamie
n1ony na czas nie więcej nit trzech
letni, przez osoby, Najwytej miano
wane. 

Durnowo wprowadził do tego pro
Jekłu nową poprawkę l zaproponował 
teb1 skład rady miejskiej wolno było 
rozwiązywaó, ale nie s rozkazu mi
nistra spraw wewnętrznych, z tern, 
teby po 6 miesiącach naznaczono no
.,,e wybory. 

TQ poprawk~ przyjQto. 
Obydwie uchwały inają znaczenie 

~asadnicze i podkreślane są w prasie 
irosyjskiej jako bardzo watne w kie
l'wlku ujenmym. 

Ze świata. 

O Zart ozy pr•wda'l W 
'Brukseli po rozpocz~ciu przedstawie
nia w jedllym z tamtejs,;ych teatrów 
operetkowych przechadzał si~ jakiś 
jegomość widocznie wzburzony, przed 
głównem wejściem. Na zapytanie 
przechodniów, co jest przyczyną jego 
wzburzenia, wyjął rewolwer i powie

'dział: „Moja żona znajduje się w 
teatrze ze swoim kochankiem, cze
kam at wyjd~ by ich zastrzelić. 

W kilka minut pózniej przerwa
no na chwilę przedstawienie; reżyser 
z.Jawił się przed rampą i ponurym 
głosem zawołał: „Szanowna publicz
ności! Przed teatrem czeka z nabi
tym rewolwerem jakiś jegomość, któ
ry oświadczył, że zamierza zastrzelić 
swoj' ton~, która jest tu w teatrze 
we swoim kochankiem. Czeka przed 
głównem wejściem.-Sciemnimy na 
chwilę widownię i zagrożona para 
wyjść może osobnem wejściem, zare-

H) 

ARTUR GRUSZECKI. 

KANDYDACI. 
- Mam pewne wątpliwości co 

do tej Rady miejskiej. . 
- Czyż mote pan nie być wy

branyt - zaniepokoiła się Klara, -
'1et to byłoby upokarzające. 

- Przy wyborach, proszę pani, 
jest jak na wojnie i niema upokorze
nia ani dla zwycięzcy, ani dla zwy
ci~żonego, byle obydwaj walczyli 
zgodnie z honorem. Zresztą nic mi 
nie zalety na ludziach, tylko na tych 
naj blitszych - patrzał na nią zako
chanemi oczyma. 

- Nie jesteś szczery Karolu, -
odezwał się nagle Tarski, gdyż zale
ty ci bardzo na ludziach, jak każde
mu ambitnemu człowiekowi. Jak 
długo pamiętam i znam ciebie, za
wsze starałeś się być nie tylko 
w pierwszym szeregu, ale stać na 
czele. 

- Zle obserwowałeś, zaczął Mil
cer, lecz przerwała mu Klara: 

- Dlaczego pan zaprzeczasz'? 
Ambicja szlachetna jest w moich o
czach ogromną zaletą. Kto czu~e 
.-irle skrzydła, nie powinien i nie mo
•e żyć razem z drobiem na podwór
kach. 

- Tak, ale trzeba mieć te orle 
'krzydła. - spuścił skromnie oczy 
- ' ja ich nie mam. 

zerwowanem na wypadek paniki - · Wobec niebywałego podrożenia 
które wychodzi w bocz n):\ .:uliczkę"'. cen produktów bezpośredniej potrze

Po tern oświadczeniu reżysera by, w pil\tek odbyło się ogólne ze-
wyszło z teatru 14 par... branie handlarzy wędlinami, na któ-

Dziś odbędą się bezplat, 
ne porady prawne w redak
cji naszego pisma od godz, 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 

LJ Nowe skanrłale. Proku- rem postanowiono .Jednogłośnie pod
ratura nowojorska odkryła nowy sze- nieść ceny wszystkich w~dlin o 25-
reg skandalicznych nadutyć ze stro- 30 proc. 
ny policji. Kapitan policji, nazwis- Nowa taksa zaczęła obowiązywać 
kiem Walsh, pociągnięty do zeznań od soboty. 
w dawniejszych sprawach, mających 
zawsze pewien związek z zamordo-
waniem właściciela domu gry i scha- Z L•itwv 1• RUSI. 
dzek, Rosenthala, pr3yznał wo bee a 

przeastawienia Ila naszych 
prenuineratórów. · 

prokuratora, że należał do spółki po-
licyjnej, wymusza1ącej pieniądze od 
różnych właścicieli zakładów res~au
racy)Dych; suma uzyskana w ten 
sposób wyniosła w ostatnich 5 latach 
około 750,000 dolarów. 

Z Cesarstwa.. 

6 „Nowoje Wrer!':lia11 o sprA• 
wie polskiej. Z powodu znanego 
artykułu „Temps'a", poświęconego 
stosunkom polsko-rosyjskim, „Nowo~ 
je Wremia• oznajmia dzisiaj, że nie 
żywi tadnych uciuć nieprzyjatni lub 
niechęci do polaków. Należy zapo
pomnieć o walkach bratobójczych, 
które nieraz wychodziły na korzyść 
wrogom słowiańszczyzny. Gdy by nie 
było r. 1868, nie byłoby także ani Sa
dowy, ani zjednoczenia .Niemiec i ich 
hegemonji. 

Dalej „Nowoje Wremja" pisze, tA 
samorząd miejski i ziemski w Polsce 
staje się (?) silną podstawą dla no
wego systemu rządów w kraju. Dal
szy rozwój rzeczy w tym duchu za
leży od polaków, od roli, którą ode
grają w najbliższej przyszłości. W 
roku obecnym polacy powinni mniej 
oddawać się wspomnieniom sporów i 
szaleństw, więcej zaś myśleć o roz
wadze. 

Tak pisze „No woje Wr." na stro
nicy pierwszej. 

Na drugi~j zaś korespondent lwow
ski tego dziennika donosi, że duch 
słowiański wzrasta we wszystkich za
kątkach Austrji, tylko nie wśród u
kraińców i polaków. Rząd A ustrjac
ki podnieca tam nastrój przeciw-ro
syjski. Rosjanie w Galicji są prze
śladowani. Polacy postępują sprzecz
nie z interesami słowiańskimi. I tak 
dalej, i tak dalej~według znanych 
recept starego 'szablonu. 

6 DrażyznawPetersbur• 
gu. Ogólny wzrost drożyzny w Pe
tersburgu najsilniej odbił si~ na 
handlarzach wędlin. W roku ubie
głym w Petersburgu zbankrutowało 
około 80 właścicieli większych ma
sarni, na sumę 1 miljona rubli. 

- Masz je, masz, - zaśmiał się 
drwiąco Stanisław, - a w każdym 
razie umiesz je sobie przypinać. 

- Nie rozumiem twego dowcipu 
- rzekł Milcer z chłodną grzeczno-
ścią. 

- A to tak jasne, - zawziął się 
Stanisław, pragnąc obniżyć Milcera 
w oczach Klary. - starasz się wy
różnić od innych: strojem, dystynk
cją sztuczną w zachowaniu, staran
nie dobierasz ludzi, z którymi tyć 
wypada; masz na zawołanie stosow
nie do potrzeby frazesy naukowe, 
pozytywne, albo też Meałne marze
nia o duszy oderwanej od ciała. Czy 
mam dalej wyliczać pióra twych 
skrzydeł'? 

- Na ten raz dosyć, - pokry
wał Milcer swój gniew tartobliwym 
uśmiechem, - nie wiedziałem, że po
siadasz talent zjadliwego dowcipu. 

Klara chmurnie słuchała Stani
sława i podobała się jej odpowiedź 
Milcera. 

- Nie wiedziałam, - spojrzała 
na Tarskiego, - że niechęć partyjną 
sprowadza pan do osobistych pre
tensji. 

- Myli się pani,-uśmiechnął się 
złośliwie Tarski, - podtrzymywałem 
tylko zdanie pani. 

- Moje'? I jakie'? 
- Ze nasz wspólny przyjaciel, 

Milcer, posiada orle skrzydła. 
- To złośliwość, - mruknął Mil

cer. 
- Wcale nie! - upierał się Tar

ski, -- to przyiaźń, a ponieważ tak 
uiiłujA!=17: s:i;czerość jestem szr.~ery. 

X ~esztowanE~ szpiega. 
W Skidlu, w pow. grodzieńskim, a
resztowano nieznanego osobnika, przy 
którym znaleziono plany fortów i O· 
kolie. Szpiega odstawi0110 do Wilna. 

X Zakazana francuszczy• 
zna. Z Mińska donoszą: Organiza
torom balu dorocznego w „Ognisku", 
policja zabroniła drukować „menu" 
nietylko po polsku, ale nawet po ... 
francusku. 

Wiadomości kraiowe. 

Na 20-te z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 

we środę 12 lutego, 
wybraliśmy pełen humoru wodewil 
w 3 aktach Buchbindera, z muzyką 
Kratzera, p. t. 

Żonaty kawaler 
Bilety, za okazaniem kwitu z o

płaconej prenumeraty, nabywać molt
na w administracji pisma naszego. 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

R:ligja i moralność. + Nowy wynalazek. Pan 
Edward Tyliński, kaliszanin, wyna
lazł pneumatyczno-elektryczny apa
rat ao kół wszystkich systemów au
tomobilów, motocykli i t. p., który (Odczyt Eug. Sokołowskiego). 
mote mieć poważne zastosowanie w Człowiek pierwotny, tyjąc na ło-
bezpieczeństwie jazdy pospiesznej. nie przyrody i czując swą niemoc 

Aparat ten, w razie ulatniania w walce z wszystko niszczącymi ty
się powietrza z dętych obwodów kół, wiolami, skłaniał głowi} z trwog" 
sygnalizuje nat~chmiast wskazując d · · ł t t 'h 
kierowcowi stopień ulatniania się po- prze mezrozumia ą a po ę ną SI t\, 

k ł 1.J.6 która niemi kieruje. 
wietrza, oraz wskazując o o, z M - Cześć dla przyrody, połączona s 
rego powietrze się ulatnia. P. T. po- bo.jaźnią, była pierwszym objawem 
czynił starania o opatentowanie wy- religijnym ludzkości. 
nalazku. z czasem zaczęto zwraoać uwagQ + Ucieczka więźniów. W i 11a ludzi, obdarzonych bądź zaleta
Sierpcu pod Płockiem 7 niebezpiecz- mi umysłu i serca, bądź nieustraszo• 
nych więźniów, będących pod śledz- ną odwagę: za ~ycia obdarzano ich 
twem sądowem, podstępnym sposo- szacunkiem i czcią, po śmierci zaś, 
bem zwabiło do celi stróta, prosząc przypisując mu coraz większe przy. 
go o podanie wody do picia. Gdy mioty i moc czynienia cudów-mod-
ten wniósł wodę do celi, na dany d · ft 
znak rzuciło się kilku więźniów na }ono si~ do nich i skła ano - 1m o a-
niego, zbili go niemiłosiernie, poczem ry. Tak powstali „Bogatyri" na Ru-

b ł d 1 · d si, bogowie greccy i inni. 
wyszedłszy z celi o ezw a ni i 1 ru- Po pewnym czasiie pojęcia. 0 bó-
giego stróta z tego~ aresztu i korzy- ł k li ć 
sta..J'stc z zapadaJ·ącego zmroku, wyszli stwie zaczę y się rysta izowa , wy. 

-z k subtelniać u pewnych ludów, u in-
nie:postrzeżenie na miasto, gdzie zni - · nych natomiast pozostały niezmienne. 
nęh przez nikogo nie ścigani. Ucie- Tak naprz., gdy najwyźszy kapłan na 
kinierzy należą do kategorji niebez- k · 6 kr 
piecznych złodziei recydywistów, ko- czele rzyms ich p.atrycJUSZ w w a-
niokradów J"ak również i handlarzy czał na Kapitol, aby tam złoty6 bo-

gom ofiary z nowyeh .kadzideł, a ora-
żywym towarem. torzy dźwięczne ody na ich cześó 

składali ...,.. w tym czasie lapończycy 
smarowali wargi swych bałwanów 
smacznym tranem w charakterze naj
wyższej ofiary. 

• • • 
Któż ci powie prawdę, jeśli nie twój 
przyjaciel '? : 

- To znaczy, ty I 'I - uśmiech
nął się ironicznie Milcer. 

- Naturalnie, że ja. Masz tę 
ogrOJI\1H\ zaletę, jak mówi panna Kla
ra, że zmieniasz się jak kameleon. 
Mówisz o czystej duszy, a chwytasz 
za cielesną powłokę. 

Klara pomyślała o pocałunku 
Milcera, zarumieniła się i spojrzała 
pode.jrzliwie na Tarskiego, a chcąc 
dobadać się prawdy, spytała zimno: 

-Kiedyż to mówiłam panu o za
lecie zmienności pana Karola'? 

- Jeśli pani chorobliwą ambi
cję nazwała „ogromną zaletą", sądzi
łem, że i gimnastyczną zdolność 
zmieniania się nazwie pani „ogromną 
zaletą" - kończył z przekąsem. 

- Stachu, ciebie dziś ugryzła 
mucha tej najgorszej namiętności, o 
której rozmawialiśmy, - rzekł z u
danem współczuciem Milcer, - bar
dzo cię tałuję. 

- Panie Stanisławie, - powie
działa Klara tonem despotycznym, -
o jakiej to namiętności rozmawiali
ście panowie '? 

- Nie pamiętam dokładnie, 
zmieszał się, - tak często mówimy 
ze sobą. 

- Czy i pan, panie Karolu, bę
dzie tak skryty'? - spojrzała .na Mil
cera. 

- Mówiliśmy teoretycznie o róż
nych namiętnościach i wadach, iak ty
tułowanie, bogaceme się... no i o po
drażnieniu osobistej próżności. 

- Widzi pan, - patrzała tryum
fujar.o ua Tllrskiego, - pan F ąrol 

jest szczery. I dlaczego pan ukrJ· 
wał 1 

- Zapomniałem. 
- Nieszczególna wymówka, -

uśmiechnęła się lekceważąco, - i 
pan Karol jest bardziej szczery i u
przejmy. 

- Tak jest, widzę to i uznaję, -
odparł chmurny. 

Weszła matka i spytała uprzej~ 
mie: 

- Panie Milcer, kiedy w1bo.ry1' 
- Za tydzień. 
- I będzie pan wybranyt 
- Nie wiem. 
- J aMe to może być, nie zape-

wniłeś pan sobie głosów~ 
- Niema na to sposobu. Przy 

wyborach rozstrzyga tylko zaufanie 
wyborców do kandydata. 

- Ale pan je posiadasz, niepra
wdaż? - wmieszała się do rozmowy 
Klara. 

- Zbyt mało jestem znany. 
- Gdybym była na miejscu pa-

na, - zapewniała dziewczyna, -
byłabym bardzo niespokojna i roz
drażniona. 

- Ja zaś czekam spokojnie re
zultatu. Wierzę w sumienie i w cha
rakter moich wyborców. Mam to 
przekonanie, te jeśli zasłużyłem na 
ich zaufanie i szacunek, oddadzą mi 
swe głosy bez żadnych zabiegów z 
mej strony. Brzydzę· się wszelkiemi 
schlebianiami, pokątnemi drogami, 
prośbami, ukłonami, bo albo jestem 
godny lub nie jestem, i koniec. 

(D. '· n.). 

f 
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Czeladzie kra•iecc„. O pierwotnei religji ludzkości 
dowiadujemy sit} z mytów, które po 
dziś nie wymarły w ,Pamięci ludów. Onegdaj w lokalu zgromadzenia 

Pó~niejsze religJe, które prze- czeladzi krawieckich przy ul. Julju
trwaJy wieki, maj(\ P?dstaw.y realniej- · sza nr. 2~. P?d pr~ewo<inictwe~ star
.sze, z których na}główmejSZI\ jest szego p. Lebiody 1 w obP-cnośc1 star
·II40Ł't1.lność. Religja ł!\CZnie z mora]- szego zgromadzenia ma.jstrów, p. Po
.no~cią jest wzniosłą i świętą, ale lina, odbyło si~ roczne zebranie og6l
'SiAwf-'zy sitJ · z biegiem czasu rzemio- ne czeladników. Aseso ... ll,mi byli p:p. 
1

słem i służąc za płaszcz dla ~ądnyoh Jan Roth i Grajwoda. Sprawozdnme 
władzy, traci swe pierwotne znacze- kasowe wykazuje w pl'zychodzie rb. 
nie. . 982 kop. 57, w ro?:r.hod3ie rb. 598 

Nauką o zasadach moralności kop. 03, c:lłldo więc ra rok bie.,.1\CY 
przy:stosowanych do tycia praktycz- wynosi M8 rb. 54 kop. 

. 110go .Jest ety ka. PojQcie ety ki z ale- ChorągiĄW zgrom n :h:Ąnia kos7tto-
'Ay od stanu umysłowego danego na· wała 494 rb. 30 kop„ a poniowvż ka
rodu, od sposobu jego życia, od wie- pitał c.horąiswinny wyno1ił tylko 324 
rzeń a na·wtit od szerokości geogra- rb. 86 kop., więc 170 rb. · zapotyczo
licznej. no z ~rasy ogólne1. Z e·.iiny tej spła-

Naród mote uznawać najw7.nioś- cono .Jut 38 rb. 21 kop. 
lejezy z ~ystt-mów religijnych i stać · CzłonkJw nieopła0aJących dla 
na na i niższym poziomie moralnym. jn~ichkol wiek powodów sld11.dek, po
.I tak japońe.zycy, ten wielki naród, stanowiono wykluczać ze Stow. i w 
·który zaledwie przed 60 laty otrząs- . razie śmierci odu1ówi6 rod~inie nie
'nął się z mroków przeszłości, dziś .. sienia chorągwi na pog-rzebie. Usług~ 
mio10 tego, że nie· wyznaje religii t~ zgromadzenie spełni rodzinie ta
Chrystusa, Mojżesza, Buddy, ani Kon- kiego . członka za wynagrodzeniem 
fuc)usza - stoi jednak na najwyt- fi rb. JeśJi czeladnik wykluczony za 
szym ze wszystkich narodów pozio- niepłacenie składek chce si~ zapisać 
mie etycznym. na majstra cechowego, musi przed-

W katdej bowiem szkole japoń- tern uregulować zaległości w zgro
skiej, zamiast naszych. wykładów re- madzeniu czeladników. 
ligji, prow11.dzony jest wy.kład morał- Do komisii rewizyinej na miej-
nośm. sce ustępu11\cego p. Piotrowskiego 

Jet.eli Japonja dale1 z równi\ obrano p. Nowakiewicza. 
sprężystościl\ będzie prowadziła pod- W końcu omawiano spraw~ u
j~te dzieło odrodzenia - to mot.oa padku szkoły teoretycznej dla ucz
.mieć nadzieję, te za kilkadziesiąt lai niów, utworzone.j prZł'Z majstrów. 
titanie się ona prawdziwą ziemią obie- Szkoła ta upadła z powodu · niedba
.canl\, bowiem nie będzie na niej ani łości czeladników, którzy nie uczęsz-
·jednego zbrodniarza. Europa nie po- cza.li do niej. (t) 
została w tyle za Japonją i w więce.j · 
cywilizowanych jej państwach wpro- . 
wadzono wykład etyki narówni lub K .k 
zamiast religji . roni a. 

Pierwszym z wielkich etyków 
świata był Moj~esz, prorok narodu 
tydowskiego. Cudowną mocą wypro- """ (f) W sprawie bezrobo• 
wadza tydów z Egiptu, daje im przy- cia. Wczoraj rano przybyli do Ło
kazania, przepowiada przyszłość, na- dzi gubernator piotrkowski szambe
ucza, i dla siebie cudu uczynić nie lan Jaczewski i jego pomocnik wice 
JllOgąc, - ginie, nie doszedłszy do gubernator, pułkownik Fortwengler, 
ziemi umiłowanej. w celu zaznajomienia si~ ze sta-

Drugim potętnym przywódcł\ nem bezrobocia łódzkiego. W spra-
etycznym jest Konfucjusz, prawodaw- wie tej interpelowali pastora Gundfa · 
ca chiński, tyjący r.; wieków przed cha. Później gubernator bawił 2 i pół 
Chrystusem. Potomek starego ksią- godziny up. Marycego Poznańskiega. 
tęcego rodu, zrzeka si~ zaszczytnego w pałacu przy zbiegu ulic Długiej 1 

tytwu, idzie na pustyni~; po kilku Nowocegielnianej. 
latach wraca mi~dzy lud j naucza - (r) Kanalizaoja i wodo„ 
moralnego tycia. Pozostawia po so- cięgi. Magistrat czyni starania, by 
.bie prawo niszczące ustrój kastowy. projekt urządzania wodociągów i ka-

Trzecim etykiem jest Budda, pra- nalizacji, według opracowanego jut 
woda wca ind' 1s.kf, syn królewski, projektu przez int. LindJey'a, jaknaj
przyjacie1 małych j uciśnionych. Prze- prędzej został urzeczywistniony, nie 
~ładowany i wypędzony z ziemi oj- czekając na wprowadzenie samorzą
czystej przez brahminów, szerzy swą du. Według kosztorysu pierwsze ro-
na~t na półwyspach i wyspach bo ty około zaprowadzenia wodocif\
AZJl. gów obliczono na 8,360,000 rb. Z su~ 

Czwartym i najpot~tniejmiym ety- my teJ otrzymaią wodociągi wszyst„ 
kiem świata jest Chrystus, tydz kró- kie więcej zaludnione ulice, z pomi
lewskiego rodu Dawida. Nauk~ swą, ni~ciem ulic, połotonych na krai1-
op~ł't4. n11. miłości blitniego, okupuje cach miasta. oraz przeprowadzooo 
Śllllerc1ą na .krzyżu. zostaną kanały wodociągowe poza 

N~poy Chrvstusa na ziemi, temi ulicami . dokoła niemal całego 
i-... ; ·" miasta. 

OP·r wa ~(" w złocie i tocząc ohydne (?) Rozp~rzędzenie PD• 
wal~t ~la władzy, w niczem· nie przy- licmaJ·stra. Policma1·ster łódzki 
pomrna14 wzniosłego Nazarejczyka, 
chodzącego w samodziałowej koszuli! wydał komisarzom policyjnym po-

Oto cztery gigantyczne postacie, nowne rozporządzenie dokonania re-
prze..d .któremi świat na twarz padał wizji d~rote~ . . 
WJel.lue r:·awdy, przez nich głoszone Policn;iaJster po~ec1ł zaprowadzić 
,nie będą zapomniane do końca świa: po~terunk1 dla rewirowych 'fi' nastę
ta: zawsze .ku tym czterem słońc.om p~)ących p~~k~ach: vrzy. zb1.egu ul~ 
'bQdą zwrócone oczy tych, którzy . P1?trkow.sk1eJ .1 P~zeJazd, P~ot~kow 
"Dragną wyzwolenia! s~1ej. i Z~elon~); P10t~k?w~kieJ .1 C~-

ąd~zyt sobotni p. Sokołowskiego. g1e~man.eJ,; ~1dze~skieł ! KoleJOWeJ; 
ulubieńca wolnomyślnych robotni- Dz1eln~J. i. M1koła1ewsk1ej, K~rnstanty
ków, był świętem prawdziwem dla nowskieJ 1 Nowego .Rynku I Nowego 
bardzo Hcznie zebranych słucha czy Rynku do ul. Sredmej. 
MowQ szanownego prelegenta, prze: Dyżury. na tych posteru!lknc!t 
plataną cytatami z wielkich wiesz- zaczyna}~ sil) o .godz. 10 rano i kon-
czów polskich nagrodzono długo nie- CZI\ o 8 1 pó~ w1ecz._ . . 
milknł\cymi oklaskami. ~astępme . p~hcma1ster polecił 

komisarzom pohoy1nym dokonać re
wizji wszystkich hoteli, pokojów u-Wim. 

I 

Z sali obrad. 
meblowanych, restaurą.cji, pi wiarr.i i 
cukierni. Rewizje dokonane być ma
j~ w ch\gu dni dziesięciu i rezultat 
zakomunikowany niezwłocznie polic
majstrowi. 

(1) Na aeroplan„. Guber
, aator zatwierdził postanowienie ma

gistratu łódzkiego asygnowania 
26,000 rb. na flotę lotniCZA i nabycie 
dwuch aeroplanów • . 

(1) PaozportJ' zagraniczne 
dla robotników. W sobot~ dnia 
15 b. m. rozpoczyna si~ termin ·wy
dawania tanich paszportów zagra
nicznych robotnikom udajl\cYm siQ 
za granicę w poszukiwaniu pracy -
Paazpol'U ta.kle wyv•~ane . ~dl' vr 

Czelad•IOJ' zduńscy • . 
Onegd;ij w lokalu p1.·zy ul. Ołów

~j nr. 11, odbyło sit, ·1. gromadzenie 
kwartalne ezeladnlkó\ . zduńskich. 
Postanowiono podnie~ć 5kładk~ mte
si'=czną z 20 na 80 kop. i zwiększyć 
zapomog~ wypłacaną w razie choro
by o 1 rb. tygodniowo, a w rDZie 
imiercl członka zapomogę 11a pogrzeb 
•6r~ OO 

cenie 7 i pół rubla. Komitet obywa- ło, a „pantofiowej poczcie" wierzyó 
telski akcii ratunkowj dla robotników nie powinien. 
bez pracy udziela im również za.po- Zam1ęszanie w kóśc.ielc było przed 
móg przy wyjeździe za granicę. rozporządzeniem J·s. P. wydnnem or-

Szczegółowych wiadomości w ganiście i zami~szanio to wy.woł.ane 
sprawie t:wich pa'szportów zagranicz- zostało przez ks. G. i nio przy. brało 
nych udziela p. Adolf Daube, ulica gr9źuiejszych rozmiarów , zawdzięcza
Piotrlrnwslra NQ 171. jąc jedynie wpływo ~\'i poważniejszych 

,.... (r) Z Tow. K. p. W sobotę człon \ÓW naszego Stowarzyszenia. 
15 b. m„ o go~. 8. wiMz„ w lokalu Co do ostatniego oświadczenia 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 11, dr. ks. P. znajdujemy je zupełnie prawi
fil. M. Przedborska wygłoRi odczyt dłowem. 
p, t. „Okres rozkwitu filozofji grec- W sprawie za.kończenia, pomiesz
kiej": Sllfistyka i jej znaczenie; pro- ozonego w liście ks. P. zaznaczamy, 
blemat antropologiczny; Sokrates· i ~e .zachowanie siQ ks. G. było fak~ 
jego nlluka. tycznie nie13tyoz!le i nietaktowne, zaś 

W niedzi~lę 16 lutf'go, o godz. 4 p. S. oświadczył nam, te rozmawiał 
po poł. prof. K. Wysznacki „Prze- z k()!egami i ks. P. zupełnie powa~
szłość i przyszłość świata": poglądy nie, tal{. it zuzut Sz. pro bo szcza ia~ 
starożytnych filozofów na wszech- koby rozmawiał „z ludźmi, · którzy 
świat; pierwsze teorje o kulistości nie wiedzą Cl) mówią" iest bezpod
ziemi; rozwój astronomji za czasów stawny i zupełnie niesłuszny. · 
Ptolomeusza i jej upadek w wiekach Co do il\danej satysfakcji od nas, 
średnich; Kopernik. Hypoteza nebu- oświadczamy, te raczoj my powinniś
larna; układ słoneczny; ziemia jako my żądać zadosyćuczynienia, gdy~ 
całość tyjąca; minione dzieJe ziemi i Zajście całe wywołane było przez 
jej przyszłe losy. ks. G. i tylko dzięki taktowi wielu z 

= (f) Zebranie robotnicze. pomi~dzy naszych członków nie przy
Komlsf a wybrana na zgromadzeniu brało przykrzeiszych rozmiarów. 
robotniczero w sprawie bezrobocia. w Sądzimy, żo niektóre pisma ul
dn. 2 b. m. ::wróciła si~ do guberna- tra-klerykalne, które nazwały nas 
tora piotrkowskiego z pro&bl\ 0 wy- .niedowiarkami" zechc11; przedruko, 
danie pozwolenia na. Ul'Zl\dzenie dru- wać niniejRze nasze rzeczowe wyjaś· 

· b · nienie. 
giego ze:s rarua. Na drugi dzień po zajściu w koś·· 

= (fJ Letarg u roznańslde- ciele, tr1.ech delegatów Qd Stowarzy
go. Killi:a dnl temu administracja szenia ud!lło si~ w tej sprawie do .ks. 
fabryki Tow. a.ko. I. K. Poznańskiego dziekana Gniazdowskiego, pragnąc 
zawiadomiła majstrów o zaprowadze- ' ś · i b ł 
niu nowego systimu wypłat i nowych i\ tiy wiesć o zaj mu n e przy ra a 

Jiiepożądanych rozmiarów. 
warunków płacy. · Delegaci otrzyqlali zapewnienie, 

Poniewa~ system ten jest niewy- it po rozpatrzeniu całej sprawy za
godny dla maistrów, przytem zaś za- rząd Stowarzyszenia otrzyma nale~ną 
rabialiby oni w ten sposób ·mniej- satysfakcj~. 
niezgodzili si~ na propozycję admini- J ednem słowem zarząd Stow. 
straoji a załatwienie sprawy przeka- „Lira" uczynił wszystko co tylko 
zali Stow. majstrów fabrycznych. mógł w celu załagodzenia kwestii". 

Zarząd Stow. rozpatrzywszy spra-
wi) na ostatnicm posiedzeniu,-posta- ·-::: (f) Awanturniczy fabry• 
nowił wysłać delegacj~ do admini- kant. W patdzierni~u r. z~ komi
stracji fabryki I. K. Poznańskiegv, sarz 4 cyr~uł~ polecił re~irowemu 
która za~ądsi. wznowienia dawnych .furczakow1 śc1ą~nąć podatki skarbo-
warunków wypłacania majstrów we należne od fabrykanta Henryka 

• Silberszteina, zamieszkałego w domv 
= (s) Jeszcze .o . monopol M B przy ulicy Zielonej. 

ohórałny. Yf cioraJ w10czore1;ll w Silbersztein odciągał woiąt ter
okalu Stow . • Lira" przY: ul. ~1otr- min zatiłac.enia. zalegtosc.i, aż wresz

kowskiej nr. 91 odby!o s1~ -pos1edz~- ·cie rewirowy zmu.szony był połoiyc 
~1ie Zarządu "!' sprawie głośneg~ zaJ- areszt na rzeczy. 
seia w kościele św. Józefa. ~Jędzy . Pod groźbą licytacji S. podatek 
ks. G., a o~órem Stow. .Lira pod- zapło.cił, lecz przy płaceniu z wymy
czas ślubu Jedne~o z członków, o ślał Jurczaka. 
ezem pisaliśm1 w. zęszłym tygodniu. Sprawa oparła się 0 kratki ~do-

Yf odpowie~I na krótką naszą we: sędzia pokoju IX rewiru ska.zał 
kro.1:11karską wzmiank~, pr~b~szc~ pa- Silberszteina na 1 miesiąe bezwzgl~d
rafJI św. Józefa ~s. ~rz.etdz1ecki na- nego · aresztu. 
~e~łał nam WYJ~śmem~. ~~óre w PoClratniony karą S., wróciwszy 
1m1~ ~ezstronnośc1, zamleś~1hśmy w po sprawie do domu, zwymyślał i 
sobotmm nume~ze .Kur1era: omal nie pobił, stróta za to, te ten 

Na '!cz~raJszem zeb~anm zarząd był świadkiem w sprawie z rewfro
S~ow. „Lira nadzwycz~J skrupul~t- wym Jurczakiem. 
1_11e zba~ał oałą spraw~ 1. okazał~ się, Sprawa raz· jeszcze wejdzie przed 
ze w wielu punktach oświadczeme ks. forum sądowe 
Przeździeckiego nie jest ściśle zgod- . W adkL 
ne z rzeozywistością. YP 

Na dowód powytszego przytli- = (o) Nieudane oazustw~, 
czamy w dosłownem brzmieniu ko- Przed dwoma tygodniami, do właśc1· 
pj~ protokułu z wczorajszego zebra- l.iiela fabryki towarów m8:nufakturo
nia, wstrzymując si~ od . wszelkich wyoh przy ul. Piotrko~sk1ej nr: ~64, 
komentarzy w danej sprawie: Ryszarda Grafa, zgłosił s1~ me7ald 

.Chórowi kościelnemu wyzysku Samuel Kon, zamieszkały przy u1 
nie zarzucamy. Wólczańskiej nr. 48, który przedsta-

Ks. Gorecki zachował sifl nie- wił się jako właściciel składu towa
etycznie, gdyż pomimo kilkakrotnych rów manufakturowych i zamówił to
próśb unosił się i kazał zagasić waru na 1,414 rb. 90 kop .• na. rachu
światła, nast~pnie zaś stanąwszy przed nek czego <lał gotówką 200 rb. Towar 
ołtarzem zapowiedział chórowi „Liry" Graf odesłał. Tydzień temu Kon dał 
zebranemu przy organach: .prosz~ mu n~ częściowe pokrycie naletno
zejść z chóru, inaczej ślubu nie ści czek na tut0 jsr,y oddział ryskie
dam". Kiedy zeszli członkowie „Liry" go banku handlowcg-o na 700 rb. 
z chóru ksiądz G. za~ądał opuszcza- Kiedy Graf 'Przyszedł do banku 
nia przez nich kościoła, oświadcztl.jąc po odbiór pieIJiędzy, dowiedział się, 
że w przeciwnym razie również.ślubu że Kon przed kilku dniami wszystk~e 
nieda. swoje kapitały wycofał. W sldadz1e 

Nie kierowaliśmy się złą wolą, Kona, czekała na G. nowa niespo
gdyź od Stowarzyszenia~ całem zaj- dzian:ka; skład zamknl~ty i w nim 
śoiu do pism nie podawaliśmy. pustki. Okazało się, te Kon towary 

W rozmowie ks. G. z p. S. ZR- wszystkie wyprzedał. Kona. areszto
szło wyraźne nieporozumienh~.. Ks. wano i osadzono w więzieniu. 
G. rzeczywiście pobrał za ślub opła- = (o) Złodzieje w pułapoeA 
tę taką tylko, iak& pobiera się od Z fabryki Huberto Mohla przy ulicy 
członków chóru kościelnego, jakkol- Leszno Jl.li 3, od jakiegoś ezasu ginę
wiek p. S. powiedział iłi był człon- ła przQdza., wobec. ezego wzmocniono 
kicm wspomnianego chóru d~wniej. dozor i w aobot12 ubiegłego tygodnia 

Zaznaczyć wypada te p. S. nie około godimy 10 wieczorem w pod
u przedził, że podczas jego ślubu wórzu fabiycimem etrót zauwatył 
śpie\vać będzie chór Stow. „Lira". trzeoh młodych ludai, z których je-

Zarzuty ks. Przeździeckiego są dnego udało ID:t' ei~ zatrzyma6, dwaj 
niesłuszne - po 1) p. S. nie wprowa- pozostah zdąt;rli zbiedi. 
dzał w błąd ks. G„ it jest członkiem · . Przyprowari.i;ony do wydziałl) 
chóru kościelnego. - 2) że ks. P .. nie ślsdczago nieznajomy nazwał si~ Sta
mote wiedzieć czy czl-0nkowie byli nisławem :11a1u.l lat 20 i zeznał. 
w złych, lub dobrych humorach, że on i jego li.w:- ~· towarzys.ze, StAni
idY~ go 111 kościele wów.czas nie by- sław W~sowie.!, z-2 ~ i Zygmunt 



Pinchosz, 20 lat, już dwa razy doko
nali kradzieży z podwórza fabryki 
'M11hle i próbowali w sobotę dokonać 
nowej kradzieży. 

Przędzę sprzedawali znanemu 
paserowi Alterowi Staszewskiemu, 4;2 
1ata, zamieszkałemu przy ulicy Hrze
~ińskiej M 14. 

' S. sprzedał z kolei przędzę nie-
jakiemu Moszkowi Pinczewskiemu, 
~amieszkałemu przy ulicy Nowo-Ce
gielnianej M 41, u którego też ją 
amaleziono. 

Wartość odebranej przędzy oce
niona została na 171 rub. 

Obu paserów, oraz Wąsowicza 
2 Pinchosza aresztowano. 

= (o) Areszt.owanie zło
!lzieja. Przechodzące.mu przez No
wy Rynek Szczepanowi Kaźmiercza
kowi, zamieszkałemu przy ul. Alek
aandrowskiej nr. 68, w ubiegły po
niedziałek jakiś rr.ezimieszek wyrwał 
~ kieszeni kamizelki dewizkę z ze-

, garkiem i pomimo natychmiastowej 
pogoni, zdążył zbiedz. · 

Wczoraj po południu, przecho
dząc ulicą Konstantynowską, Kaź
mierczak spotkał owego złodzieja i 
przy pomocy •posterunkowego poli-

. ejanta, odstawił go do cyrkułu. Jest 
to pozbawiony praw złodziej-recydy
wista Gotlib Szefer 81 lat. 

=--= (p) Zamach samobójczy. 
Przy ul. Zlotej nr. 10, w celu samo
bójczym napiła si~ karbolu Zofja Dę
'\>owska, robotnica gazowni, lat 18. 
W stanie beznadziejnym Pogotowie 
odwiozło desperatk~ do szpitala fa
brycznego na ul Nawrot. 

= (p) Z głodu. Przy ul. Kon
etantynowskiej nr. 72, uległa. zupeł
uemu wyczerpaniu sił z głodu, po
~ostająoa bez zajęcia i mieszkania 
Marja.nna Marczak, lat 7,. 

- Takiemut wypadkowi rownie~ 
z głodu uległ przy ul. Konstantynow
skiej nr. 6, Stanisław Chuszdoliński, 
lat ł!Q. 

= (p) Przejechanie. Przy 
nl. Wólczańskiej nr. 61, wozem prze
jechany został Kon Mates, lat 47 i 
aległ. złamaniu prawej r~ki. 

Zamiejscowa. 
- (o) Akcja ratunkowa w 

Pabjanicach. Grono obywateli z 
Pabjanie, z · p. Enderem, prezesem 
.miejscowego chrześcjańskiego Tow. 
dobroczynności na czele, zainicjowa
ło utworzenie akcji ratunkowej dla 
robotników pabjanickfoh, pozostają
eych w n~dzy z powodu braku 
pracy. 

Na posiedzeniu członków zarzą
du wspomnianego Tow., w dniu 6 b. 
m.., uchwalono zaprosić na dzień dzi
siejszy szereg ·osób, dla zorganizowa
nia komitetu dla niesienia pomocy 
:robotnikom, pozostającym bez pracy. 

= (k) Z ochronki w Pabja• 
nicach. Wczoraj w niedzielę d. 9 
b. m., o godz. 5 wiecz. Ochrona ka
tolicka w Pabjanicach urządziła pod
wieczorek z artystycznym progra
mem. Dochód z zablwy przeznaczo
no na zasilenie funduszu ochronkL 
Program artystyczny wypełnili z 
miejscowych sił p. Antonina Ziec
kowska - deklamacja, p. Białostocki 
- gra na fortepjanie, oraz znany 
piosenkar<. p. J. Ursz-Urstein z War
szawy. 

. Jutro w dniu 11 b. m. o godz. 8 
WJecz., w lokalu ochrony katolickiej 
odbędzie się ogólne zwyczajne ze
branie roczne członków; w razie nie 
przybycia dostatecznei liczby człon
ków, zebranie odbędzie się w drugim 
terminie dnia 18 b. m. 

= (z) Z Konstantynowa. D. 
16 b. m. odbęd~ie si~ w Konstanty
nowie, w domu tkaczów ogólne z9-
branie członków Tow. upiększenia 
miasta i .jogo okolic. Porządek dzien
ny zebrania obeimuje szereg. spraw 
związanych z zadaniem Tow. 

Rozrywki i zabawy. 
= (s) 1,Sledź" w „Lirze". 

W nadchoc.1.ząc~ niedzrnlę, o godz. 4. 
po poł., zarząd Stowarzyszenia śpie
waczego "Lira" urządza dla swych 
członków w lokalu przy ul. Piotr
kowskiej nr. DI, tradycyjnego "śle
dzia" wielkopostnego. 

Ze branie będzie ściśle męskie. 
= (.) Teatr , Casino". . 

Z najwyl;Jitniejszych obrazów amery
k:ińskic.h demonstrowan vch do tych· 

czas w „Casino", ukaże się dziś po 
raz pierwszy na ekranie dramat w 3 
aktach jednego z najzdolniejszych li
teratów amervkańskich w zastosowa
niu dla kinematografu według wie
kopomnego arcydzieła Dumasa (<>jca) 
„Hrabia Monte Christo". 

z.e znakomitej gry najwybitniej
szych artystów amerykańskich i ba
jecznej wystawy „Monte Christo" 
dokonała zdjęć pierwszorz~dna .fl.irma 
amerykańsk~ „Selig Polisope i S-ka. 

Dramat „Monte Christo" pod 
względ.e.m gry artystów i wystawy 
przewyższa dramat „Nędzników", 
cieszący się w swoim czasie nieby
wałem powodzeniem w przeciągu 10 
dni w teatrze ,Casino". 

Dla urozmaicenia programu de
monstrowane również b~dą: . „Dzien
nik ·pathc" z nadzwyczajnemi wy
padkami z ubieg{ego tygodnia; -
wyborna komedja. „Prens szuka po
sady" z niezrównanym komikiem 
Prensem na czele; „Gąsiennica" ..;_ z 
serji „N aukowych" i na dopełnienie 
programu wyjątkowo komiczny obraz 

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru . komunikują 
nam: 

Dziś, we wtorek „Mąż o dwuch 
żonach", komedja. 

Jutro, we środę i czwartek „Zona ty 
kawaler" wodewil ze śpiewami. 

W piątek wznowienie: „Zaczaro
w~ne koło" baśń dramatyczna 1. 
Rydla. 

W so bot~ po poł. po cenach naJ
niższych „Lygja". 

W przygotowaniu głośna sztuka 
w 7 aktach Sardou ,Ojczyzna" gra
na na wszystkich soenac.h z olbrzy
miem powodzeniem; - nowe deko
racie i kostjumy. 

Sztuka powy~sza doczekała się 
tysiącznego przedstawienia ze sław·
nym tragikiem Mounet Sully w roli 
głównej, którą u nas odtworzy p. Bo
lesławski. 

Katastrofa w Zakopane~. 
„Kotek Ulubieniec". 

Nie mo~na wątpić, ~e „Hrabia ---
Monte Christo" ogólnie• zainteresuje W czora.t w Zakopanem wydarzy-
publiczność naszą, która pośpieszy ła się katastrofa przy używaniu t. zw . 
ao „Casino" dla podziwiania tak sportu saneczkowego (Tobogannig) o
wspaniałego arcydzieła. becnie tak modnego we wszelkich 

= (.) z teatru „Odeon". uzdrowiskach zimowych europejskich. 
Dwa wspaniałe dramaty współczesne Saneczki t. zw. „Bobsleigh" z pięciu 
demonstrowane od dziś w „Odaonie", osobami wyruszyły po stromej i spa
stwierdzają do .jakiej doskonałości dzistej szosie z Kalatówek do Kuźnic 
doszła sztuka kinematograficzna. W i Zakopanego. Na tym ostatnim dy
obrazie dramatycznym „Na stopniach stansie drogi zderzyły się one z in
tronu", podwójną rolę następcy tro- nemi cif~gnionemi pod góre, w szalo
nu ·ks. Waldemara i' Samozwańca nym impecie i wywróciły si~, przy
gra znakomity tragik Capozzi. czem ~soby, u~ywające niewinnego 

Treść d,ramatu odsłania przed pozorme sportu, .pospadały z sane
nalill wszystkie intrygi i tajemnice czek, wyrzuco~e siłą rozpędu na szo
dworskie, całą bezwzględną walkę sę, pokrytą śmegiem. 
stronnictw ks. następcy tronu i re- Upadek był ~k gwałtowny i o
genta państwa Bakina. · kroJ>ny, ~e p. Ja~w1ga ~otworow~k.a 

'Obraz ten, w 4 częśoiacb, wyko- z Warsza.wy pomosła śm1er6 na lhieJ
nany jest z niebywałym przepychem scu, :pam Wanda Gra~owska z Poz
i odegrany prżez znakomitych arty. na~s~Jego, uleg~szy s1lne~u wstrzą
stów. .A:kt I rozgrywa się w księ- śmemu móz~u i potłucz~nm głowy, 
stwie SHwandji i odsłania nam ta- oraz. całego CJała, żyła .Jeszcze. czas 
jemnioze knowania regenta Bakina, pewien, &le podczas przewożema do 
celem osadzenia na tronie córki swej Z~ko:{>ane~o w drodze z~arła. Wre~z
Olgi. - Akt II dzieje się w 'Paryżu, c1.e k!eru1ący saneczkami („:ęobsle1g
gdzie następca tronu udał się dla. u- hte1!1 ) J>· J erzY: S~ys~yło"'.rnz ule~ł 
zupełnienia wykształcenia i tam zo- z~mecenm klatki p10rs1o~eJ i wyb1-
staJe porwanym przez zbirów ks. re- cm zębó~. Reszta osób _Jadących u
genta; akt III odtwarza dzieje Sa- legła lżeJszym potłuczemom . 
mozwańca, którego regent korzysta- Wszystkich Pogotowie ratunko
,jąc z podobieństwa jego do księcia, we tatrzańskie, przybyłe z Zakopa
osadza na tronie, żeniąc ze swoją nego pod wodzą p. Marjusza Zaru
córką. Kulminacyjna scena 4 aktu - skiego, po udzieleniu pierwszej po
to powrót prawdziwego księcia i od- mocy lekko poszwankowanym i da.
zyskanie tronu przy pomocy odda- remnych usiłowaniach przywrócenia 
nych ministrów. do życia dwu pań ś. p. Potworow-

Scena przerwanej koronacji robi skiej i Grabowskiej, odstawiło do Za
na widzu nadzwyczajne wrażenie. kopanego. 
Jest to jedyny egzemplarz obrazu Katastrofa ta wywołała wśród 
"Na stopniach tronu" i nigdzie po za gości zakopiańskich wrażenie wielce 
"Odeonem" demonstrowany nie b~- _przygnębiaiące. S. p. Jadwiga z Wy
dzie. ganowskich, Potworow~ka, była żoną 

W drugim. dramacie w 3 częś- znanego w Warszawie inżyniera p. 
ciach „ Tajemnice państwowe", osnu- Gustawa Potworowskiego, właściciela 
tym na stosunkach trójprzymierza, fabryki „Perkun"; liczyła lat 40. 
widzimy nader efektowne sceny in-
trygi międzynarodowego szpiega, zaj-
mującego ,jedno z najwyższych sta
nowisk. - Dramat ten odtwarza jed
ną z najgłośniejszych tragedji osta
trnej do by. 

Uzupełnia program wesoła ko
medja „Zazdrosni Małżonkowie" 
aktualny „ Tygodnik Goumonta". 

Samorząa miejski. 

Wczoraj wieczorem odbywały si~ 
w dalszym ciągu obrady komisji sa
morządowej Rady państwa. 

W 5prawie art. 184, dającego pra
wo rządowi zamykania samorządu w 
ciągu trzech lat, poseł Szebeko do

Ze sceny 1· estradv wodził braku potrzeby tego artykułu 
a• wobec przyjęcia art. 179. Jednakże 

większością 6 głosów przeciwko 5, 
art. 184 przyjęto. 

Na wiosnę komisja ustanowiła, 
Z kancelarji teartu komunikują że miasta mogą pobierać 50 do 100 

nam, co n.astępuje: proc. podatku skarbowego mieszka-

Teatr Polski (Cegielniana 63). 

Dz1ś, po cenach popularnych niowego. Duma proponowała nawet 
komedja B. Gorczyńskiego „Poeci się. 200 pr. 
żeni~". ł k ·: Zinowjew wniós poprą.w ę. o u-

- Jutro, po cenach zniżonych stanowieniu ściśle 60 pr., ale ją od
pełna humoru krotochwila Kratza rzucono, pozostawiając redakcję ko-
i Hoffmana p. t. „Pies gończy". misji. 

- - We czwartek, ujrzy , światło Następuie proponowano, ażeby 
kinkietów niegrana nigdy u nas tra- nie wybierać prezesa Rady miejskiej, 
ged,ja Adama Asnyka, p. t. "Kiej- który istnieje tylko w Peterbur
stut". gu, a którego niema w ustawie 1892 

Sztukę tę wystawia z całym pie- roku. 
tyzmern p. Bednarczyk, a dyrekcja Szebeko dowodził .konieczności 
nie szczędziła kosztów, by wspa- istnienia prezesa, ponieważ prezydent 
niałą tragedię historyczną ukazać w nie zawsze ma czas. · 
odpo\riedniej szacie; sprawiono wi~c Uchwalono, ze tylk o Warszawa i 
nowe dekoracje i wspaniałe stylo·we Łódź będą miały prezesów Rad miej
kostjumy. skich, w pozostałych zaś miastach 

'(>rzewodniczyó b~dzie prezydent. 

- --'•·'Lzc;;;. 
N a tern p;race komisji uko:6CZ01: 

no. Odbędzie się Jeszcze jedno poęie( 
dzenie, w celu skoordynowania przy
j~tyoh artykułów. 

W końcu posiedzenia porusZ-Ono 
jeszcze sprawę właścicieli domów. 

Zgodnie z decyzją komisji p,ra· 
wo udziału w wyborach mają właści· 
ciele nieruchomości, dąjącej dochodu 
1,500 rb. w Warszawie, 1,000 rb. w 
miastach gubernjalnych, a 300 rb. w 
innych miastach. 

Prezes '11ow. właścicieli nier'Uoho
mości, mecenas Adolf Suligowski, ro
zesłał do członków Rady państwa 
memorjał, dowodząc, te większa cz~śó 
właścicieli domów staje si~ po~ba„ 
wioną praw wyborczych np. w Siedl· 
cach 80 pr. 

Kobylinski, przewodniczący ko
misji, otrzymawszy memorjał, poru
szył tę sprawę. Szt'beko dowodził, 
konieczności zrewidowania. deoyzji 
komisji. Spraw~ tę ,jednak odroczo
no do posiedzenia nastf4pnego. J ed· 
nakże wo bee wyjaśnionych pogll\dów, 
)rnmisja prawdopodobnie me zmient 
już poprzedniej swojej uchwały. ·• ·· 

W~wiau z nr. R Roni~ier~m. 
, 

Korespondent petersburski „Kurj. 
Il." donosi: 

Traf zdarzył, te w parfl godzin 
po '(>rzeczytaniu w dziennikach iu
tejszych sensacyjnych nowyc.h wy· 
jaśnień w sprawie hr. Bohdana Roni; 
kiera-spotkałem go w jednej z tu
tejszych restauracji. 

Hr. Ronikiera nie wid.Ziałem od 
kilku miesięcy. Przez ten czas zew
nętrznie o wiele si~ poprawił: cera 
zdrowsza, pr!6ygnębienie i ponure u
sposobienie, właściwe ludziom, którzy 
przez dłuższy czas przebywali w wię
zieniu-znikły-Hr. Ronikier przypo
mina coraz bardziej dawnego swo· 
bodnego światowca. Przytyl tylko 
znacznie. 

Oczywiście, żyłka dziennikarska, 
nie pozwoliła mi wypuścić hr. Roni~ 
kiera bez wywiadu, raczej bez roz
mowy poufnej, nie uprzedzałem bo· 
wiem, te z otrzymanych wyjaśniel\ 
zamierzam skorzystać. 

Wi~c-przedewszystkiem oo oo 
samej sprawy. 

- Czy istotnie ma hrabia pewne 
dape co do sprawy zamordowania 
Stasia Chrzanowskiego, jak to pisZI\ 
dzienniki tutejsze'? 

- Tak. Załuję jednak, że rzect 
ta przedwcześnie dostała si~ na łamy 
pism. 

- Dlaczego przed wcześnie? 
- Nie skończyłem jeszcze p&r 

wnyoh badań, by módz w Sl\dzie 
przedstawić niezbite dowody mej nie
winności. Chodzi mi bowiem nie e 
nowe fantastyczne 'Przypuszczenia, 
bym mógł być wolny, dla braku do
wodów,lecz o przekonanie wszystkich 
te ze zbrodnią nic wspólnego nie 
miałem. Do tego celu dojśt mogę 
wtedy jedynie, gdy uda mi si~ uja
wnić zabójcę i dowieść mu zbrodni. 

- Sądząc z notatki w „Birt. 
Wied.", hrabia zna podobno jego na· 
zwisko'? · 

Hrabia R. zawahał się chwil~. 
- Rzecz jest taka. Jeszcze przed 

wyrokiem Izby sądowej otrzymałem 
list od jednego z przedstawicieli po
licji z Odesy. Podczas zbrodni na 
Marszałkowskiej pracował on w War
szawie. Otót w parę dni po zbrodni 
posiadł on przypadkowo powatne· da
ne co do osoby mordercy i zgłosi{ 
się z tern do wydziału śledczego. 
Tam mu jednak odpowiedziano, ż6 
zabójc~ schwytano. 

Wobec tego urzędnik ów nie 
uważał za możliwe dalej interwenjo-
wać. Sądził, te. się omylił co do 
swych przypuszczeń. Wkrótce prze
niesiono go dQ Odesy i sprawą prze• 
stał się zajmować. 

Gdy jednak z gazet dowiedział 
się o przebiegu procesu, uważał za 
s~osowne zabrać swój głos. Wówcza~ 
pisał do mnie. Było to już jednak 
po wyroku. Pojmuje pan, 'Że odgrze· 
bywanie różnych szczegółów w dws 
lata po zbrodni nasuwa wiele trudno· , 
ści.. Cierpliwie jednak i niestrudze-· 
nie pracuj~ w tym kierunku i mam : 
pewnoś6, że uda J"Cli si~ dowody. nie
zbite przeds~wić. 

• 
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Tu hr. R. wyjął z portfelu ów 

list z Odesy. Istotnie list w zupeł-
ności potwierdzał słowa hr. R. ' 

- Czy hrabia sądzi, że szczegó
ły te mogą wpłynąć na decyzj~ ·Se
natu? 

· - Nie. Senat rozważy spraw~ 
•jedynie ~ strony formalnej. Bez 
wzgl~du jednak na decyzję senatu, 
mam prawo żądać wznowienia proce
~u. Oczywiście mote to nastąpić po 
uiawnieniu szczegółów, które zasad
niczo zmieniają mój stosunek · do 
eprawy. 

łów i fabryk prochu. Prezydent Ma
dero i ministrowie porzucili pałac 
narodowy. Krą~ą pogłoski, że w no
cy zabito 250 osób i Jdlkaset ranio
no. Madero wraz z rodziną ratował 
się ucieczką na morze. Mosty i mia
sto spalone. 

Kapitan Scott zginął. 
LONDYN, 10 lutego, Badacz kra

jó-w południowo-polarnych, kapit11.D 
Scott wraz ze współtowarzysza.rn~ 
.dotarłszy do bieguna południowego, 
zginął 18 ~tycznia w drodze powrot
nej podczas zamieci. 

Tel8!gr. własne. 
- Jeszcze jedno: w pismach 

polskich była notatka, że hrabia 
sprzeda.je swój Łuszczów bankowi 
włościańskiemu'I ° K L..r. _. k u „ -r.oe. ur. ~ii.z • 

- Stanowczo temu zaprzeczam. 
Łuszczów sprzedać muszę: zmuszaj~ Odpowiedź Ceesrza. 
mnie do tego warunki. Nie mam po- WIEDEN, 11 lutego (wł.).-Od-
prostu motności spłacania rat i pro- powiedt Cesarza rosyjskiego n& list 
wadzenia gospodarstwa. Zanim zatem odręczny cesarza Franciszka Jó.ze!a 
nojść może do sprzedaży przymuso-
wej, szukam nabywcy z wolnej ręki. wręczona mu została wczoraj przefi 
Istotnie ktoś mi oświadczył, że Bank ministra spraw zagranicznych, B~h
włościański da mi 16 tysięcy rb. za tolda. Ksiąte Hohenlohe, który jetdzłł 
włókę, układów ,jednak t.adnych z do Petersburga, zachorował na in
uikim w tej sprawie nie prowadzi- fluenz~ 
łem. I dziś oświadczam: jeśli si~ · ~a*na naf'sda. 
znajdzie nabywca polak, jestem go- -
tów do najdalej idących ust~pstw. PARYZ, 11 lutego, (vrł). W C1JM'&i 
W cyfr.ach objaśnię to krótko: w po~ pod przewodnictwem Brianda odbyło 
równamu z sumą, którą m?głbym siQ posiedzenie rady wojennej z u-
dostać od Ban.Ku, oddam majątek o d . ł .. t . . · · 4.. 

60 tysięcy taniej, 0 ile nabędzie g~ z1a em mm1s ra ~OJn~ 1 mm!s""s 
obywatel polski dla siebie. skarbu. r.1aradz1e te1 prz„scee• 

Pozatem pomijam różne szczegó- ję doniosłe znaczenie. 
·1y dalszej rozmowy. Nie przedsta- • • 
wia.ją one zresztą ciekawego mate· Rozw1ązan1e parlamentu. 
rjału dla czytelnika. TOKJO, 11 lutego, (wŁ). - Par-

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet). 

lament japoński, który miał zebra6 
się wczoraj został przez pismo cesar
skie odroczony na trzy dni. Pomimo 
silnych posterunków policyjnych, u
stawionych w poblitu parlamentu, 
zebrał się olbrzymi tłum, wznosząc 

Jubileusz dynastji. okrzyki na cześć posłów opozycyj-
PETERSBURG, 10 lutego. Ogło- nych Policja usiłowała rozpędzić 

szono zatwierdzony przez ministe- tł b ł 
rjum komunikacji regulamin obcho- umy, przyczem 15 osó zosta o 
nu uroczystości ,jubileuszowych rannych. 
.aoo-letniego panowania Domu Roma- W międzyczasie posłowie opozy-

posłał . wobec tego .Jednym okr~cle 
wojennym do wszystkich portów, po
łożonych na pograniczu Stanów Zjed
noczonych i Meksyku. 

.Wojna •. 

Czataldł.~ l Adrjanopol, oraz na Gall-
poli. Połotenie strategiczne arm1i tu· 
reckiej jest obecnie o wiele korz7„ 
stniejsze, nit bułgarskiej. W Biało
grodzie panuje pesymizm. Wojska 
serbskie znajdują sil) po odbytych 
walkach w opłakanym stanie. Brak 
im' uniformów. Zołnierze wyruszaj' 

Zwycięetwo czarnog6rców. do walki w połatanej odziety. 
PODGORODYCA, 10 lutego. -

Wczoraj w południe, po niezwykle Nowa po*yczka. 
krwawej Mt.wie, wojska czarnogórskie BIAŁOGRÓD, 11 lutego. (wt) 
zdobyły szturmem wzgórze pod wiał- Rzi\d serbski zamierza zwoła6 SkuP" 
ki\ Bard~n.}oH. ezyne jeszcze przed ukończeniem 

~ti pole •~ki. wojny i pr:zedłoty6 jej projekt nowej 
PRAG~ 10 lutego. Na zapro-

szenie bułgarskiego - Czerwonego pożyczki, oraz grojekt prawa o biciQ 
Krzyta. na teatr wojny wyjechało 6 nowej monety niklowej. 
lekarzy - ~echów. Czeski komitet Ofiar, wojq. 
niesienia pomocy w odezwie zwraca CBTYNJ~ 11 lutego, (wł). - W 
uwagę, te armja bułgarska potrzeb-a- ostatnich kilku dniaoh walk pod 
je jesze~'G pomocy 5 chirurgów. Skuta.ri rodzina królewska poniosła 

s~x.og6ły biiny. 
PODGORODYCA, 10 lutego. Eo- ei~kie straty. Brat króla Mikoły zo-. 

munikują s~zegóły krwawej bitwy stał ei~tko ranny, a dwaj SJD.owie 
pod Bo-rdan.joli. Bój trwał przez całt\ jego zabi~i. 
noc, a pa południu dopiął najwyższe- Rokowania pokojowe. 
~ szczytu z chwilf\ gdy turcy ~ą- LONDYN, u lutego (wł.).-Dzłe:DI. 
mali zna.~ posiłki. -I"-: K d Krw~.wa walka J~wrzała wów- uuu z onstantynopola onoszą, ~ 
czas, gdy :król wydał rozkaz sztur- Hakki pasza · udaj~ Bi~ do Londynu_ 
mowania pozycji tureckich. gdzie ~ie konferował s dyplomao< 

_:ęitwę zdecydo~ała b~ygada W-e- tami europejskimi celem nawiązania 
szowiQH, zdobywa7ąe p1Mwsse s-_ rokowań pokojowych, które maj, 

kop~~mime swej dzi&l:neśgi i męsł~ b16 p:rzeprowadzone podczas vwania1 

wojsko tureckie nie wyltzymało 'Mr- wojny. 
ju ręczn~go i w pani~nym lril'Mn Zw,cięetwa turków. 
rzuciło si~ do. ueieezk~ siraciWSZf' KONSTANTYNOPOL, 10 luteg~ 
mnóstwo !.ołmerzy; W3}eka czarne- (wt) _ Rozeszła si~ tu sensaeyjmt 
górskie śo!gały uoi~ającyoh wr- wiado1D9śł, ie wojska turec.kie w 
.ków. . _w.__ ł 

O godz. 2 m. 30 po p.. sztandar wielu pU11AWłOb. zwyoi~tyłył bu garów~ 
czarnogórski powiewał ju~ na szczy- zadając im ~We klfłaki. Miast( 
cie Bordanjoli. . Ssekoj, Rodosło, Bigatos, zostały przel 

Pod Czatald*ą. turków ponownie zdobyte. Turcy 1do-' 
BIAŁOGROD, (wł.), 11 lutego. Z byli również Taonaslan, przyczem 

serbskich kół rządowych donoSZt\, ł..e w ich r~e wpadło cztery armaty; 
serbskie ministerjum wojny otrzyma- 1200 bułgarów wsi~to do niewoli.i 
ło prośb~ rządu bułgarskiego o na- Midja znajduje si~ w ~ku turków.' 
desłanie żołnierzy serbskich pod Bułgarzy oofnoll Bi~ na cal-ej linjL 

nowów, - w instytucjach i szkołach cyjni zebrali si~ na balkonach par-

~~n~::~::,::u~ik:~~uszanie. ~::1::óiw. wygłaszali przemówienia ~\-te lódzk\e l-wo Poiyczkowo-Oszczędnośt\owa, + · 
MOSKWA, 10 (2) - Moskiewski .& 

Sl\d wojenno-okr~gowy skazał pulko- Ucieczka prezydenta. • .t.odzi, prą••· 19PzeJmal ••· M, V . 
wnika Zinowjewa za łapawnictwo i NOWY JORK, 11 (2)- Prezydent podaje do wiadom.ośal, ie prą T-wie zosW cmran,. A. 
wymuszanie w komisji odbiorczej, na Meksyku, Madero, opuszczony przez Odd lal sprze.t._ towar6w -- ub _ _._ 'Y' 
rok oddziałów aresztanckich i poz ba- swoich zwolenników, uciekł do Wera.z · -i ·- „...... A · . . męskie po cenach labry~cb. · T 
wieme praw. Kruz. Feliks Diazz, brat byłego A 

Krwawe dni w Meksyku. prezydenta, ogłosił SiA prezydentem, Sprzedaż odbywa się oods:lennie w godstnach biuroW7ch.. l j. ed T 
MEKSYK, JO lutego.-Feliks Diaz "' ......_ lQ-ej do 5-ej pp„ a oprócz tego we Q>rid, Cnankl, ł eobot,' od 6-eJ do A 

jest faktycznym dyktatorem Meksy- a Mader12 ogłosił wrogiem Rzeczypo-- T 8-eJ w:lecsorem. 870-3-1 T ' 

~kUl!'!!!.~J~es•t„o•n„w„p•o•s•ia•d•a•n•iu_.4„ar•s•e•n•a-„s•p•o•li•te•~·„Rz„ą•d_.S.ta•n•ó•w_.ZJ.·e·d•n•oc·z~o~n·y•oh„„„„„„„„-=„„„„„„„„„„„„„„„„„„-r~~' 
li Sensacyjny dramat ze stosunków dworskich w 4 a.ałdacb. 

li 
•• •• •• •• Dyr. s. Sliwiński. 

li 

•• •• •• •• 

Na Stopniach Tranu 
Z słynnym Capozim w głównej podwójne1 roli. 

Nad programl 

Tajemnica państwa 
Dramat w 8-ch częś. ze złotej serji „Nordisk". 

Od Wtorku 11 do Poniedziałku 14 Lutego 1913 r. I 
Koncertowy sextet wiedeński passe-partoot nie wa*ne Ceny zwycz~jne 

Uwaga• Codziennie od 4-ej do ~ej pp. przedstawienie dla młod.zle!;y . 

. ·~~~~Jl!M !!!!!!!!JIA!!!!~=*~•!ll [!I [!I •~>@~!!![!I !!!!!!X!!!~ 

· O ies 
• o .• [!] 

polecają 

• S-ka W. FINDEISEN I 
Przejazd 21. Tel. 978 1709. 

CYRK Stołeczny L. P. TRUZZI 
We wtorek, dn . 11 lutego 1913 r. 

Wielkie sportowe przedstawienie 
w 3-ch częściach z udziałem całej trupy i now;ych debiutantów. 

2-gl występ znakomitych parter-akrobatów p. Trio Kegel. 
2 " de\Jiut znakomitego króla Granatowa Mister Grafa, 
:.l " występ znak-Om. Antonie, zadziwiające ćwiczenia na japońskim bambusia 

3Z-ty Dzień walki miębynaroiovego championatu walki francuskie! 
Dziś walczą 3 pary: 

1) Krawacki (Poleka)-Słucki (champ.-izraelita). Rewanż do rezul• 
tatu: 2) Strenge (cha.mp. świata)-Nolo•le•Vervet (Belgja) . - · 

Walka dec7dująca1 I 
Sarakiki (Japonja)--Tigane (Dorpat) Ponieważ przeciwni_cy mają 
po jednem zwycięstwie i po jednej porażce, odbędzie się walka roz

strzyga,jąca, która zadecyduje o pierwszeństwie. 

Anons: Początek przedstawienia o godz. 8 i pół wieczorem. Jutro 
dalszy ci~g walk. 
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~eurasłeni,a 
płciowa 

1\0WY KURJElt ŁODZKI - 11 lutego 1913 roku. 

Prof. l:ronmayr o Lecytalul 
Prowadzone przez prof. Kronmayra badania wykazały, że lecytyna jest jedyną 

substancją, zdolną wytworzyć w organiźmie ludzkim siłę i energj~ oraz wzmódz f~n~
cje i działalność organow. Osłabione kiszki neurastenika nie są jednak w stanie wchłonąć potr.zebną_ ilos~ 
lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należy wpierw pobudzić je sztucznie, co s~Q dal~ o~iągnąc 
za. pomocą różnych ferment.ów roślinnych. Lecytyna w połączeniu z fermentami roś~innem1, czy_ I dyJastaka: 
mi-to LECYTAL Medyczno-Farmaceutycznego Towarzystwa jedyny preparat wyrabiany zgodme ze ws a 
zówkami prof. Kronmayra. LECYTAL Medyczno-Farmaceut;cznego Towarzystwa zawiera to wszystko, co 
wchodzi ·poszczególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. ,j, fosfor, wapno. t.elazo, he
moglobinę-wszystkie substancje wytwarząjące krew. Wskutek tego jest LECYTAL najbardziei .. skuteczny~ 
środkiem, przewyższającym pod tym względem wszystkie inne, stosowane dotąd przy neura~tenJI, małokrwi
stości, upadku odżywiania, osłabieniu działalności kiszek i narządów płciowych (niemoc płciowa) oraz sydste
mu nerwowego i mięśniowego. Jest nie do zastąpienia u osobników osłabionych, przemęczonych oraz ~oz ro
wieńców może być stosowany zarówno u dzieci jak u położnic i karmiących, u dotkniętych wadam.1 serca 
i zwapnieniem tętnic oraz u zgrzybiałych starców. W jakimkolwiek stanie rozprzęgu znajdował~y się o~g3:: 
nizm, LECYTAL, zdaniem prof. Kronmayra wleje weń nowy zasób energji życiowej, wzmot.e. zamian~ .ma erJI 
i przyśpieszy wydalenie z organizmu szkodliwych substancji. Broszury wysyła się bezpłatme na .pienysze 
Mdanie. Cena pudełka, zawierającego 50 pastylek Rb. 5.-, 100 pastylek Rb. o. Wysyłka za zahczemem. 

Skład główny: Med,czno•Farmaceutyczne Towarzyatwo. St. Petersburg, Artyle· 
Pyjaka M 2. Oddział .M 0-43. Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

ANTYSEPTYCZNE 

Pąstylki VA LOA 
(Pastllles Valda) 

PosładaJfo DlebTWał8 •&!ety • 
apoblegawcze 1 stw1erdzontL skuteczno'6 

w lecsenlu •azt~błeń, 
Bólów prdla, 

Oltnito lab pnewlekfero zapalenia trtant. 
Chronła&11ego rapałenia oskrzeli, 

Kału'6w, Chrn>ki,.lnfluen&y, l\o&edulJ, l t. p. 

ULEŻY Wl~C Ż4DIĆ „ wupłld.oh apłek&Oh t skła.4aolł 
apteosn7ob ~~ozule 

PRAWDZIWE PASTYLKI YALDA 

'fl. 1. fłlippovej-tain-S. 1losłtn 
J•t nadnyczajn7 jrodek, .iecsa

jllcy bardzo prędko 1 stuteeznie. 

E M Ę, 
E K Z ~,., w,..,,.k, 

Prysscze, Oparzenia 1 t. p. 
SYierzb i ból przechodzłłnatyohmlaśt 

Słoik Rb. 1.so. 
._._. A. T. FUlppowel po-Ul• „„ aant S.-PetersbU ... "!'„~ 
a„ w bel......_ I --lf-- •-· 

oddalal6W nle111• 

7 

Dr. meO. W. KOTZIN: 
ul. Piotrkowska J\12 71. 

Choroby serca i płao 
przyjmu.fe od 10-11 po poł. od ł-f 

Telefonu nr. 21-19. 

~~~W:?)~~ 
D-r. Eagenja 

Xerer-gerszuni 
Choroby kobiece.-

Piotrkowska 1G 121 Telef. 18-07 
przyjmuje od 3 do 6 pop . W niod11iol• 

od godziny 9 do 12 rano. 

~~©i~©i~~ 

~r,. f ranci~zet ~oziofliewicz 
(senior) 

11 icszka obecnie na ul. Prze• 
i zd 8 9 front, I pi~tr. Tel. 17-14 
• .c1dztn7 przyjęć Qd o i pół do 11 •· 
11 o i od 6-8 wteu 

~~@I~ 

JDir. B. RQjt 
S.RBDNIA ~ 3. 

Sp. ehorobf skórne, Yłoeów, 1"1119-
l'fCzne, QlOczopłeiowe i Jco11me\7ka 
lekarska. Leczenie ayphlltsu Salur
sanem Bbrłich-Ha\a .606" i ,.S>l.
(wśródżylnie). I.eCMllie elektrycanoś
Oll\ (elekvolila) l muałem Yibra
ey.Jnrm. Pft7jmuje od D-1 1 od fr-
8, w niedzt le od ~2 po połudlaiL 

Dla pa.ń oeobna ~kAQii&. 

~~~~~ 
Chorobj · al{6rne, weni
r9czne i niemoc płciową. 

Dr. Lewkow z 
Przy syphlllsle stosowanie prep. „606• 
i .ou•. Leczenie elektryC1D1ośoi4 i ma 

&dem wibraeyjD7JD. 
Konstantynowska Hl 
obok teatru Selina. 

od 9-1 i od 6-8. dla pań od 6..-6 
w niedziele pd 9 do 3. 2'101-f: 

~~~~~$800 

Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIOWA N! 2. 

'relefon 18-69 
(PASTILLEI VALDA) 

W PUDBŁKACB • BANDEROL&. 

Wysyła się za zaliczeniem p<>e0o: 
wem, stosownie do tarrfy pocztoweJ 
.Jest w sprzedaży doskona~e mydło 
~" skuteczne do usumęcia wa.d 
itórnyoh, kawałek kop 75, pół t~~ 
Rb. ł. HygleniomJ puder „Lain pu; 
clełko rb. 1. Krem do \wanf „Laln 
bańka rb. 2. Zbiór traw dla 1V8WDł
t.rz nego użycia eena rb. 1.50. Handlo
wy znak jest zatwierdzony przez urząd 
11& J'ł 1792, bez którego „Latn jeat 
podrobiony. Oznaczone preparaty 
mołna otrzymać w sprzedaży w skła-

dach apteermych i aptekach. Choroby skórne, włosów, (kosm9'7b 
lekarska) weneryczne, moC110płolow• 

liill1§Clg(.!łlt{00~!0000 i niemocy płc1owe1. Leczenie ayphl-CZBBWON4 
i Dazwf 

V'ALDA 
ts'» - Usu Salvarsanem .&rlich-Hab. 600 J 

a 
9U„ • wśródżylnie. 

' · Leczenie elektryc~ l ~ 
żem wibracyjnYJll. Astm a . Przyjmuje: chorych od 8-1 n.no 1 cK 

, ' 4.-9 po pol, panie od ~ po poi 
' · Dla pań osobna pocaekalnla. 

Or. med. Karol Rieder 
KaM.y astmatyk otrzyma bez
płatnie mustrowaną broszu~ 
o aparacie Vixolowym, zadzi-

wiającym wynalazku ohorob• dzleol. 
•awrot7. 1'M ()-..ł 

~----------- . ,i1~l Lim1tea Merton A~oe~ suma----
Specjali•ła chorób weneryczn,o„, 

sk6rnyoh i dróg moozowyoh "'' Thiotymina 
w Londynie. Jeteli po 4 ty Dokt6r 
godnlowem stosowaniu aparatu B D 

' chory nie za u waty po~ądanego •· o n c t; ,· n 
skutku, otrzymuje z powrotem 11 

D-1t . S. Kft'NTQfł, . 
"lłiotr.kowska Ni 14 , róg Ewangelickiej · 

Telefon 19-41. 1 

Oablnet Rocnt~enowski (Prześwietlenie i fotografowa· 
nie wn~trzncści ciała prom1eniam1 Rontgena)_, Swia~ 
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
łekarsko·kos1netyczne. Bada iie l<rwi na Syfilis i le• 
czente Sa.varsancm (Ehrlich.Hata 606,) Gabinet elek· 
troterapeuLyczny (Nlasat wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny ' 1 rzyjęc1a: 8-2 rano i ó-9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. r2521-0-1 

Dr.L. Klacz • 
lll 

Konstantrnowaka li. 
Sypnilb, skórne, weneryczne, 

choroby dróg moczowych. 
P~zyJmuje od 8-1 rano i od 6-8 
mecz. Dla iniu od 4-5 po południu 

Dr. E. Szf ldkret 
Akuszerya l choroby kobiece 
Zachodnia iió m. 7 teiet. 19 51 
takze wejści "- Piot1 1.:owskie1 3 

(Hotel Po1ski) 
Godz. iii iyj . 1C 1/ 1 - l 2 r a. 1•1 4 11,-7 w. 

wpłaconą za aparat sumę. 
Główny Reprezentant M. Kozłowaki 

CY Noworadomaku, gub.'Ploukow- i &•ka. .Apteka ul. Boduena .Ii l , 
ska) . „ Warszawie. rl.OB-3-l 

'flpłekarza ]. J(umblet 

Zatw. prses Urz"d Lekar. Pe\ersb. ~anliillll'!anBninv7W2RJ7 
za 1ł 6816. . ~~~~~~ 

Zaleoan7 przez pp. Lekarą a 1
' 

niezawodnym skuillem jako śro- D L b 
dek żnakomtt1 w przypadkach r ey erg 
chorób dróg oddecbow7ch jak: • katar krtani. katar oskrzell. katary Wene 1 yczne, płciowe r" skóry od 
płuc, kaszel Pobudza łaknienie, 10_ 1 6-S Niedziele i św!~ta . 
wzmacnia organy trawienia, a tem , · samem przyOJSynia się do ogólne- od 8-1. 
go polepszenia stanu chorego. Dla Pań-5, poczekalnia o .1 
Sposób użycia przy każdym tlako- dzielna. 
nie. Ządad we wszystkich p.ptekaeh Krotka 5 tel 26-50 

1 składach aptecznych.- 62 . ' • · 

apeojallsbi 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Telefon 18·11. 
Leoanlca ze atałeml ł4ź-. 

k•••· 
Godlin1 przyj~ć w ainbulator
jum od 10-12 i od i-7 po poł 
Prz7jmuje chor7ch na at&łe. 

Masaąstke 
~*!gaoooo1tt~IC[ v v 1. u~ 'rried z Golc Lecznice '''" ,.1argu tts 

' 

• • • 1lra Jl. .Słei11f>erga Piot~:::~:!e;: a1. 
choroby skórne 1 wener. Benedykta N2 3 teleton 22·62. lewa oficyna 4-te wejscie 

I M"k ł - k .," 18 Oddziały: Ortopedy czny, Roent~ .Masa:i. ogólny 1 kosmetyczny, radyka~ 
u • 1 O 3 1 ews a •'2 genologiczny, :::.wiatło-leczniczy i elek ue usuwanie wągrów i brodawek. 

Teletonu N:i 2060. 1.ryczny, Manicure, pielęgnowanie włoaó• 
Go Iz prsy)c:c <>J '.I '10 12 i o I 4 i 1,;s Skrzywienia Kręgosłupa, choroby i skóry. 
do- 7 i płll w •• w fl<lediicl c i "' „,„ , ii kości , mi„:Sni , chora.by nc~wowe etc. Przyjmuje, od ł-ej do 7-mej wiec&. 
~I do 1·~ i •\'I „. l' i1> " (Goo.iiPY tJrt.yjec 111 - 1 ~ • ocl oio-7) • l'oi:>'łillkivtaJle ~ uc.11e1łicia W-Ił 

. . 



8 NOW t I(O-tU!m Ł ODZK I -- 11· 1utego 1913 r. u 
------------------------------------------------ .._............_., ---...-.~---- ·- A.a~------------------------------------------.;;.;;;.._ __ eeeeeeeeeeee --- He 

Międą in•eml I 
~ ----

Od dziś do Piątku 14 lutego włącznie: 

j(rabia )f onłe Christo ~~ I 
I Według wiekopomnego arądziela Dum._ (O)al) ~ I e w strząsający i sensacyjny dramat w 3 aktach. • 

I Prens szuka posady ::::n!~,s.!=b]!~ I 
••• „l;;u~;·;;.7.;.~;;;;;~;;;.I 

Nowy dziall 
W9rob9 srebrzone na błał9m 

metalu sł9nnej I abr~l(ł 

ARTHUR KRUPP 
w Berndorf (Austrja) 

Jak równie~ wyroby z czy•ł•go 
a~u i Alpa:>cl tej!e fe.bryki. 

Zabokrzecki i 5-ka 
w Warsuwie Marazalkow~a 1.24 (dom Rosj&)-
2GSS-1' 

·······--····· • Nowa fiQa I 
•fabryki obuwia• 

li • li 
li 
11 Il i 
li • 

]akób WinBmann, ; 
185 PiołPkowska 165. 

Boga.ty wybór 

eleganckiego obuwia 
~ proe. ustępstwa od nadZWJ
czaj nlzk1ch cen hurtowych. 

Ponadto zaznaczamy że od 
e do 16 lutego odda.jemy • 
proc. targu lizlennego na 
korz7ść chrześcijań•lde• 
go i ż~dow•kiego Tow. 

-.......~~-· dobPOCZ7nności. 

"'f~ 

parlez vous f ral!~ais1 t)gło:izenia arobne. 
Prenumeru jci• czasopismo illustr.. -
uL• Fran9ais" Journal amusant A Wyjeżdżai1tc, muszę zaraz roz
et instructi t z polskiemi słówkami. • sprzedać różne meble z pięciu 
Wychodzi 1 i 10 każdego miesiąca pokojów za bezcen. ]';owo Ce_giełniana 
Latwy i przyjemny sposób odświeże- ti-7, fron~. 850-10 
nia znajomości francuskiego języka A"ngi'ełka".iidziela lekajiangielskiego 
1 udoskonalenia się w nim. Rocznie i ma godziny wol.ne. Główna 47, 
Rb. 3, kw. 90 kop. Prenumeratę przyj- m. cl.· 832-3 
mują wszrtki" k~i, '"· 11i" r4:>8-3 ·4 Msble z ł·ch. pokojów sprze
- · ___.. • dam :r.n. bezcen. Potudnio wa 

ł
. U:R~A sr.euogratj i i pisania na 24'-l!. 889-3 

\ 

·. masz. ynach I. S~kułowi- Do sprzedania gramoron dwusprf}
cza w Warszawie, M:a r- żynowy z 42 płytami, ul. Pa1iska 
szał~o.wska 7ł, 1!-aucza 1ą ~ 67 22. 910-1 
zam1e1scowych. IIstowme " __!!!· -

biegle stenogratowaó. Prospekty Do sprzedania d.uży wyżeł bronzowy 
barmo. Po ukończeniu świadectwo. do polowa.ma.. Srednia 5 m. 8. 

r4-B0-13-1 ~~ _ -;u---~~.::3 

ZARZĄD 

Tow. Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
ma honor podl.6 do wiadomości PP. akcjonarjuszów, ~e stosownie do § 87 
Ustawy Towarzystwa · 

1 & roczne zwyczaine og61!'• 
zgromadzenie 

odbQd.zie si~ we środQ dn. 27 lutegol12 marca r. b. o gocbinie wj pe 
południu w sali Giełdy Łódzkiej, Piotrkowska 87. 

Porzędek dzienn~ 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za ro1r 1011 
I. Podział zysków za rok 1912. • 
&. Zatwierdzenie budłetu za rok 1918. 
'- Wybór ozłonków Rady Zarządzającej i kandydatów na miejsoe ustepn· 

·1ącyoh. ł - '-6 K . . . R . . . 
6. Wybór ez O.DA w OIIUSJI eWIZYJil6J. 

PP. a.k:cjonarjusze, pragnący przyjąć udział w 16 ogólnym zebraniu, 
winni złot.y6 w biurze Zarzj\du w Łodzi przy ul. Tramwajowej M 6, nie 
pótniej, jak do dn. 20 lutego\5 ma.rea r. b. akeje, lub kwity depo~owe 
clla otrzymania biletów wejścia. . 

Gdyby zebranie ogólne, naznaczone na dzień 27 lutegoj12 marea r. b. 
nie doszło do skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej ilości akcji, 
to we czwartek dn. 21 marca ja kwietrlia r. b. w tym samym lokalu i o tej 
samej godzinie odb~dzie sie powtórne ogólne zebranie, które bt2dzie pra
womocne bez wzgl~du na ilość przedstawionych akcji. r479-1-1 „ 

Dobrze zgrana teatrafua orkiestra, 
z najnowszym repertuare.m przyj

muje zamówienia na koncert;r, bale, 
rauty, zabawy i t. p. od ł osób włą
cznie z fortepianem do 30 osób, po 
cenach przystępnych. Bliższa wia<io
mośó u. kapelmistrza D. Kopp, nlloa 
Brednia 1ł 12. 007-1 

P ies biały .szpic"' przybłąkał się 
ode brać można za zwrotem kosz

tów Ludwiki 4~ 922-1 

Przybłąkał się ceter blaty, z czar
nemi łatami i czarnym łbem. 

Zgierska 92. M. Janowski. !H6-l 

Rut7nowan~ buchaler, 

F. reblanka t.raelitJca s czteroklaso
wem wylalzłałoeniem, mUJq po 

szukuje lekcji albo demi-place. Dziel
na 36 m. 11. !>72-2 

M eble iel&zne, materace, wyży
maczki, naczynia aluminjowe, 

kuchenne. CeD.7 najniżsllle na r&Ly 
Chodkowski Lenk Mikołajewska. 25, 
Br.r:ezińska f>. 894--3 

s wyższem wykształceniem han
dlowem, ze znajomością miejsco
wych ję&yk:ów, poszukuje w Ło• 
dzi lub Pabjanicach odpo
wiednie j posady w tabryee, lub 
interesie handlowym. Łaskawe 
oferty adresować prosi: Łódź, 
Zachodnia 37, Administracja .N. 
Kurjera Lódzkiego" dla „Buchał• 
tera W. Z.11 

Zaginął passpon, WJ'd&ny • ma
gistratu m. Łodzi, DA imi ę Hu 

gona· Winklera. !ł03-f 

Zaginęła kar\a Od paszportu, wyd~ 

P ianina nowe, utywane gramotony, 
płyty. Ceny najniżaze, na raty. 

l?hodkowski __ Mikołajewska 2ó.:_§9~ 

P ok6j fronto97 o dwuch olr· 
nach ' lub ' pok6j o jednem 

oknie do 97naifłcia. Południo• 
wa 42 m. 15 front lll•piętro. 

[119-0 

P o trze bny zdolny „ W o ;a2er. na 
miasto i okolicę do sprzedaży 

1arby dla domowego użytku. H. Bia.
łogó rski, Zawadzka. 19. 923-1 

P otrzebny chłopi ec do stolarza 
. Nowaka 6. 909-2 
... ~.~~JvJ/11. ~~~-uot:=i-

na z fabryki Szlojmy Pio irko 
SKiego, na Imię Stefana Bi egański 

•--------------..: go. . . IH·7-
Samotna osoba poszukuje zaraz 

mieszkania przy rodzinie. Oterty 
„A.A.A." w administracji. 920-1 

S kradziono p(>rttel z 5 rb. ipaaz~ 
portem, wydanym z gminy Lubo

la, pow. tureckiego, gub. kaliskiej, 
na imię Maksymiljana Chudzika 
ligierska 86. 9Hl-3 
-·····~~-

zaginął patent na sprzedaż prO:-
duktów spożywczych, wydany z 

magistratu m. Łodzi na imię Antoni
ny Filipiak. ŁasK:awy · znalazca. raczy 
zwrócić za wynagrodzeniem Bałucki 
Rynek M ł-. 911-8 

zag:inęła. karta od paszportu, w-rdail 
na z fabryki Hirszberga i H 

cenberga na imi ~ Stanisława K 
czewskieg<• 9H-

zaginęl a. .arta od paszportu, wyd 
na z tabryki Szt.rejregena, n 

imi Mar ianny Kiziach. · 
aginęła karta od paszportu, wy 
dana z tabryki Wołkowicza, ni!W 

imi ę Józefa Jana Golke. 906-11 ..___._,.,.. ·- - l 

i§~~-~ ~ ~l~i! 
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